
o sprawiedliwość dla ludu

Honorowa trybuna w czasie manifestacji w Nowym Wiśniczu. Przemawia prezes WK ZSL Stanisław Kozioł.
Fot. A. Turczaftskl

W 30. rocznicą strajków chłopskich

Przed laty stanęli do boju
WARSZAWA (PAP)

Z okazji przypadającej w sierpniu 30 rocznicy wiel
kiego strajku chłopskiego w r. 1937, w kilku miejsco
wościach upamiętnionych wydarzeniami z owych cza
sów odbyły się w niedzielę podniosłe uroczystości. Wie
ce 1 manifestacje zgromadziły wielotysięczne rzesze chło
pów, a wśród nich licznych uczestników strajku; przy
były też delegacje robotnicze.

Szczególnie uroczyście obchodzono rocznicę w woj. rze
szowskim, gdzie strajk przybrał największe rozmiary,
1 gdzie w walkach z sanacyjną policją poległo najwię
cej chłopów.

W Majdanie Slenlawsklm — odbyły się główne uro
czystości dla uczczenia 30 rocznicy wielkiego strajku
chłopskiego.

Do miejscowości tej, odświętnie udekorowanej, od
wczesnego ranka ściągały tysięczne rzesze ludności zie
mi jarosławskiej oraz z okolicznych powiatów.

Na trybunie zajęli miejsca m. in.: prezes NK ZSL —

Czesław Wycech i zastępca członka KC PZPR poseł zie
mi jarosławskiej — Kazimierz Barcikowski.

W uroczystości uczestniczyła też delegacja z Bułgarii
w osobach: sekretarza Bułgarskiego Ludowego Związku
Chłopskiego 1 członka Rady Państwa LRB — Nikołaja
Georgijewa oraz ambasadora Bułgarii w Polsce — Ni
kołaja Czemewa.

Po zagajeniu wiecu przez I sekretarza KP PZPR w

Jarosławiu — Stanisława Chudzika, do zebranych prze
mówił prezes NK ZSL — Czesław Wycech. (Omówienie
przemówienia zamieszczamy na str. 2.)

W trakcie uroczystości Czesław Wycech dokonał de
koracji wysokimi odznaczeniami państwowymi zasłużo
nych działaczy ruchu ludowego 1 robotniczego.

Po dekoracji odbył się apel poległych. Donośnym echem
zagrzmiała salwa artyleryjska — na cześć tych, którzy

rozpoczęły się strajki chłopskie,
Komitet Okręgowy KPP w Krako
wie pisał w sprawozdaniu: „Dy
rektywy, wydane przez nas dla

całego okręgu idą po linii maso
wego udziału robotników w takich

akcjach, jak strajki solidarnoś
ciowe, wspólne pikiety, wspólne
komitety, jak również masowego
udziału związków zawodowych w

pochodach chłopskich.

Strajki te spotkały się z odze
wem wsi krakowskiej. Chłopi
manifestowali swą solidarność a

robotnikami, pomagali im m. in.

przez dostarczanie im artykułów
żywnościowych”.

W dalszym ciągu tow. Heb
da przypomniał, że robotnicy
Bochni kilkanaście razy w la
tach 1936—37 popierali żąda
nia chłopskie. Na zakończenie
sekretarz KW PZPR stwier
dził: „Obecna sytuacja mię
dzynarodowa wymaga czujno
ści i zwartości całego naro
du, dyscypliny społecznej, rze
telnej pracy i właściwej po
stawy wobec ludzi nieodpo
wiedzialnych, którzy chcą
pchnąć świat do nowej woj
ny. Szczególne zadania przy
padają młodzieży. Musi ona

realizować testament pokoleń,
których ofiara życia dopro
wadziła do zwycięstwa ustro
ju, w którym młody człowiek
ma przed sobą bogatą i jas
ną przyszłość...”.

przed 30 laty stracili życie
dliwości społecznej.
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W Warszawie obraduje
V Kongres Światowej
Federacji Głuchych

W niedzielą rozpoczął się w

Warszawie V Kongres Światowej
Federacji Głuchych. Diorą w

nim udział delegaci z 34 krajów,
przedstawiciele świata naukowe
go, lekarze, pedagodzy, socjolo
gowie, elektroakustycy, specja
liści zajmujący się rozwiązywa
niem trudnych zagadnień ludzi

dotkniętych wadami słuchu. W
obradach uczestniczą równie*

przedstawiciele Światowej Orga
nizacji Zdrowia, UNICEF, między
narodowej organizacji walki z ka
lectwem, i innych poświęcających
wiele uwagi problemom ludzi

dotkniętych kalectwem.
W otwarciu Kongresu wziął u-

dział wicepremier Piotr Jarosze
wicz.

Manifestacja solidarności
z walczącym Wietnamem

powiatu tarnowskiego, nato
miast Krzyżami Kawalerski
mi Orderu Odrodzenia Polski
udekorowano: Antoniego Kur-
letę górnika z Bochni, Jana
Włodarczyka z Lipnicy Dolnej
Franciszka Zdebskiego z

Trzciany, Kazimierza Wróbla
z Kłaja i Andrzeja Bińczyc-
kiego ze wsi Zielonki, pow.
Kraków.

Na zakończenie manifestacji
przewodniczący Prez. GRN ze

Starego Wiśnicza — tow. F.
Nowak odczytał rezolucję, po
tępiającą metody stosowane
w Wietnamie przez agreso
rów amerykańskich oraz a-

gresję Izraela na kraje arab
skie,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Członkowie ZMS witają sekretarza ambasady Demokraty
cznej Republiki Wietnamu w Polsce Nguyen Thanh Tam

na lotnisku w Balicach.
Fot. W. Klag

Na Bliskim Wschodzie

Wzrost aktywności dyplomatycznej
wobec agresywnego stanowiska Izraela

(Inf. wł.) W sobotę i nie
dzielę Zarząd Wojewódzki
ZMS gościł sekretarza amba
sady Demokratycznej Repu
bliki Wietnamu w Polsce
Nguyen Thanh Tam.

W sobotę sekretarz amba
sady, któremu towarzyszyli
przedstawiciele kierownictwa
ZW ZMS z przewodniczącym
ZW Franciszkiem Adamczy
kiem, odwiedził uczestników
obozu szkoleniowo-wypoczyn
kowego ZMS w Gródku nad
Dunajcem. Wraz z nimi przy
była do obozu grupa młodych

,(Inf. wł.) Kilkunastotysięcz
ne tłumy wypełniły wczoraj
rozległe boisko sportowe mię
dzy Starym i Nowym Wiśni
czem, w powiecie bocheńskim.
Na uroązystości, związane z

30 rocznicą strajków chłop
skich przybyli mieszkańcy
wszystkich gromad Bocheń-
szczyzny, a także delegacje
powiatów: tarnowskiego,
brzeskiego, nowotarskiego,
myślenickiego, nowosądeckie
go i krakowskiego. Nie za

brakło przedstawicieli bocheń
skiej kopalni soli, wśród nich
i tych, którzy w czasie pa
miętnego chłopskiego strajku
w 1937 r. poparli czynnie po
stulaty strajkujących koleja
rzy z Kłaj a, którzy również
wsparli ruch chłopski straj

kiem solidarnościowym. Wśród
zgromadzonych w Wiśniczu
tłumów znaleźli się także ro
botnicy innych bocheńskich
zakładów m. in. Fabryki Na
czyń Kamionkowych, Fabry
ki Urządzeń Chłodniczych.
Manifestacja stała się więc
także wyrazem chłopsko-ro-
botniczego sojuszu. Mówiły o

tym niesione przez jej uczest
ników.transparenty, z których
jeden głosił: „Pozdrawiamy
klasę robotniczą — przodują
cą siłę narodu”. Pod trybuną
znalazł się transparent, przy
niesiony przez kobiety ze Sta
rego Wiśnicza i Kobyla, wśród
których były i uczestniczki
pamiętnych strajków, m. in.
Helena Kruszkowa ze Stare
go Wiśnicza i Mara Krzywda
z Małego Wiśnicza. Na trans
parencie napis: „30 lat temu
walczyliśmy”.

Oficjalnych g.ości, m. In.:

sekretarza KW PZPR tow.
M. Hebdę, prezesa WK ZSL
St. Kozioła, kierownika Wy
działu Propagandy NK ZSL
W. Winkielę, członka Egzeku
tywy KW PZPR tow. Wł. Ma-
chejka, zastępcę przew. Prez.
WRN W. Zydronia, wiceprze
wodniczącego WK ZSL J.
Malca, sekretarzy KP PZPR
w Bochni tow. tow. St. Lipę,
J. Gąsiora, St. Maślaka, prze
wodniczącego Prez. PRN tow.
T. Krzykalskiego — powitali
w Nowym Wiśniczu przedsta
wiciele gromad Nowego i Sta
rego Wiśnicza. Dzieci w regio
nalnych strojach zaśpiewały
kilka piosenek, tow. M. Hebda
i St. Kozioł otrzymali trady
cyjne bochenki chleba i sól.
Następnie goście udali się na

miejsce uroczystości, gdzie
zajęli miejsca wśród organiza
torów strajków chłopskich.
Manifestację otworzył jeden z

nich — Wojciech Samek, po
czym zabrał głos Stanisław
Kozioł, nawiązując do genezy
i historii strajków chłopskich,
gdy w czasie starcia z sana
cyjną policją w 1937 r. zginę
ło na polach Knurowa dwóch
chłopów: Wincenty Piechnik i
Stanisław Swięch. Ofiara ich
życia nie poszła na marne —

powiedział St. Kozioł.

Następnie przemawiał se
kretarz KW PZPR Mieczy
sław Hebda, który powie
dział m. in.:

„Duży wpływ na formy 1 treść
walk chłopskich w województwie
krakowskim miały słynne etrajki
semperitowców, górników ealin
bocheńskich i robotników tarno
wskich, które miały miejsce w

1936 r. Gdy na ziemi krakowskiej

Następuje doniosły moment

uroczystości. Kilku organiza
torów strajków otrzymuje wy
sokie odznaczenia państwowe.
Krzyżami Oficerskimi Orderu
Odrodzenia Polski zostali ude
korowani: Piotr Satola z Tar
nawy

Prezydent Tito przybył do Damaszku

KAIR (PAD
Korespondent PAP w Kai

rze, red. J. Dziedzic donosi:
W niedzielę rano zakońezy-

i Franciszek Mirek z

Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski otrzymuje z rąk
sekretarza KW PZPR tow. M. Plebdy — rolnik z Tarnawy —

Piotr Sntoła.

Pod warunkiem dalszej mobilizacji

Dodatkowa produkcja
wartości miliarda złotych

W manifestacji wzięła także udział delegacja z Nowego
Targu. Na zdjęciu poczet sztandarowy.

(Inf. wł.) Wstępne wyliczenia
wykazują, że pełna, konsekwen
tna realizacja wniosków przyję
tych do realizacji w toku prac
nad urzeczywistnieniem uchwał
VII Plenum, może w przemyśle
regionu krakowskiego przynieść
w tym roku dodatkową produk
cję wartości przeszło miliarda

złotych. Istnieją również wszel
kie szanse i warunki osiągnięcia
dodatkowej obniżki kosztów wła
snych w granicach 432 min zło
tych.

Pracujące w zakładach prze
mysłowych regionu komisje u-

sprawnień przyjęły do realizacji
pizeszło 32 tysiące wniosków. Na
koniec pierwszego półrocza wdro
żono już do praktyki 35 proc,
wniosków zakładowych i 32 proc,
tych postulatów, których za
łatwienie leżało w gestii jedno
stek zwierzchnich.

Właśnie realizacja uchwał VII
Plenum była głównym czynni
kiem, decydującym o dobrych
wynikach osiągniętych przez nasz

przemysł w trakcie pierwszego _____

półrocza. W porównaniu do ana- 1

logicznego okresu roku ub. war
tość produkcji zwiększyła się o

8,9 proc. Przeszło dwie trzecie le
go przyrostu uzyskano poprzez
wzrost wydajności pracy.

Te pomyślne wyniki dały nie
którym kolektywom asumpt do

swoistego samozadowolenia, co

odzwierciedliło się
tempa pracy w

cach. Niepokoić
raz pierwszy od
zadania lipcowe
glonu nie zostały całkowicie wy
konane. Jest to sygnał ostrze-

gawczy — praade wszystkim —

dla organizacji partyjnych, które

muszą zwiększyć kontrolę nad
wcielaniem w życie przyjętych
do realizacji wniosków. Rzecz w

tym, aby utrzymać w całej roz
ciągłości osiągnięte w pierwszym
półroczu tempo pracy. W tym
kontekście za nieuzasadnione i

błędno przyjmować trzeba aseku
ranckie przewidywania niektó
rych zakładów, które na okres

drugiego półrocza zakładają niż
sze wskaźniki rozwoju produk
cji, 1... zwiększenie stanu zatrud
nienia.

O tych sprawach — problemach
realizacji uchwał VII Plenum dy
skutowano w ub. sobotę na nara
dzie sekretarzy ekonomicznych
komitetów dzielnicowych i po
wiatowych, której przewodniczył
sekretarz KW tow. Jerzy Pękala.
Omawiano również m. in. aktual
ną sytuację na froncie inwesty
cyjnym, którą referował kierow
nik wydziału budownictwa tow.

Adam Lenczowski. (aw)

ła się pierwsza seria rozmów
między prezydentem Jugosła
wii Tito a prezydentem Zjed
noczonej Republiki Arabskiej
— Naserem. Obaj przywódcy
i przyjaciele rozmawiali ze

sobą w czasie pobytu prezy
denta Tito cztery razy.’ Roz
mowy zostały obecnie przer
wane na okres trzech dni, w

czasie których prezydent Ju
gosławii odwiedzi Damaszek i

Bagdad, gdzie odbędzie spot
kania z przywódcami Syrii i
Iraku, a następnie wróci do
Kairu.

Ze względu na to, że roz
mowy będą jeszcze kontynuo
wane nie został ogłoszony ża
den wspólny komunikat o ich
dotychczasowym przebiegu.
Jak doniósł jednak w niedz!e-
lę dziennik kairski „Al A-
hram”, prezydenci Jugosławii
i ZRA przedyskutowali obec
ną sytuację na Bliskim Wscho
dzie oraz problemy wynika
jące z presji sił kolonialisty-
cznych i zagadnienia stojące
obecnie przed krajami nie-

zaangażowanymi. Dziennik
kairski podkreśla, że przed
stawiciele Zjednoczonej Re
publiki Arabskiej zapoznali
prezydenta Tito z pełnym ob
razem stanowisk państw a-

rabskieh po ostatnich ważnych
kontaktach politycznych i

konferencjach. Strona jugosło
wiańska wyraziła bowiem
’hęć zapoznania się z ogólną
sytuacją w święcie arabskim.

Jak pisze korespondent PAP, te

ostrożne 1 wyważone sformułowa
nia „AI-Ahram” potwierdzają jed
nak doniosłe znaczenie kontak
tów prezydenta Tito z przywód
cami świata aeibskiego. Obser

wujo się obecnie zraczny wzrost

aktywności dyplomatycznej w

tym rejonie. Kryzys bliskowschod
ni wkroczył ponownie w fazę
wymiany wizyt, rozmów 1 kon- i 1
taktów. Prezydent Iraku,, Arif, | •

zakończył swe wizyty w Damasz
ku i Ammanie. Król Jordanii,
Husajn, planuje podróż po wie-*
lu krajach Bliskiego Wschodu.
Mówi się również o wymianie wi
zyt na wysokim szczeblu między
Chartumem a Moskwą. Aktyw
ność ta przejawia się rówuolegJt
z realizacją decyzji podjętych na

ostatnim spotkaniu arabski ;h mi
nistrów spraw zagranicznych w

stolicy Sudanu i związana jest
w dużej mierze z przygotowa
niami do spotkania w Bagdadzie
ministrów krajów arabskich do

spraw finansów, gospodarki oraz

zasobów naftowych. Jaki jest cel

tej działalności? Jest ona rezul
tatem pogorszenia się ogólnej sy
tuacji, wywołanej głównie aro
ganckim i sztywnym stanowis
kiem agresorów izraelskich. Nie

tylko nie okazują oni żadnych
oznak gotowości wycofania się z

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Delegacja
DRW
z wizytą

w Polsce
WARSZAWA (PAP)

13 bm. przybyła do War
szawy delegacja Demokra
tycznej Republiki Wietna
mu pod przewodnictwem
zastępcy przewodniczącego
Komisji Planowania DRW
— Le Viet Luong.

Delegacja omówi zagad
nienia związane z proble
mami szkolenia zawodowe
go obywateli DRW w na
szych zakładach pracy i na

wyższych uczelniach (oby
watele DRW szkoleni są w

Polsce przede wszystkim w

zakładach przemysłu ma
szynowego, stoczniowego i
górnictwa).

Na lotnisku Okęcie goś
ci wietnamskich Witali
przedstawiciele Komitetu
Pracy i Piacy z zastępcą
przewodniczącego Tadeu
szem Kochanowiczem oraz

przedstawiciele Komitetu
Współpracy Gospodarczej z

Zagranicą.
Obecny był ambasador

Demokratycznej Republi
ki Wietnamu w Polsce —

Do Phat Quang wraz z

członkami ambasady oraz

sekretarz stałego przedsta
wicielstwa Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wiet
namu Południowego — Le
Hang.

Wietnamczyków, odbywają
cych praktyki w fabryce su-

pertomasyny „Bonarka”.
Uczucia, jakie młodzież pole

ska żywi dla bohaterskiego
narodu wietnamskiego znala
zły wyraz w niezwykle gorą
cym przyjęciu, jakie zgoto
wano gościom, a także pod
czas spotkania, w trakcie
którego sekretarzowi zadawa
no wiele pytań, dotyczących
Wietnamu, Uczestnicy spot
kania spontanicznie uchwalili
rezolucję, w której czytamy
m. in.:

„Nam Polakom nie jest ob
ca walka o wolność, dlatego
całkowicie rozumiemy Waszą
bohaterską postawę w zma
ganiach z amerykańskim a-

gresorem. Imperialiści ame
rykańscy muszą zostać poko
nani, bo walka, którą prowa
dzicie, jest walką o słuszną
sprawę wolności własnego na
rodu...”

Wczoraj sekretarz ambasa
dy DRW odwiedził ZMS-owskl
obóz młodzieży szkolnej w

Starym Sączu, a w godzinach
popołudniowych bawił w

Myślenicach — Zarabiu. (zg)

„...chcemy
wiernymi

dziećmi być"

Zgon ministra

STANISŁAWA SROKI

13 bm. w godzinach poran
nych zmarł nagle w Warsza
wie minister gospodarki ko-

Statek „Swirsk" opuścił
chiński port Dalnij

MOSKWA

Agencja TASS donosi z

wostoku, że w niedzielę radziec-
z

i zmie-

Włady-
Korżow
na po-

się

(PAP)
Włady-

ki statek „Swirsk” wypłynął
chińskiego portu Dalnij
rza obecnie w kierunku
wostoku. Kapitan statku,
podał drogą radiową, że

kładzie „Swlrska” znajduje
cała załoga.

Agencja TASS pisze, że kiedy
jednostka radziecka wypływała z

portu Dalnij, towarzyszyło jej 7

Kiesinger udał się do Waszyngtonu
samozadowolenia,

w osłabieniu
ostatnich miesią-
może fakt, że po
dłuższego okresu
w przemyśle re-

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Kurt Kiesinger

opuścił w niedzielę Bonn udając
się samolotem do Waszyngtonu,
gdzie przeprowadzi
rozmowy z prezydentem
nem.

Przed odlotem Kiesinger
czyi, że jest przekonany,
pierwsza oficjalna wizyta

dwudniowc
Johnso

oświad-
ii JCRO

w Sta-

nach Zjednoczonych doprowadzi
do dalszego umocnienia i scemen-

towania stosunków między Niem
cami zachodnimi i

noczonyml.

Jak aię uważa,
matem rozmów

Johnsonem będzie
tarni

Stanami Zjed-

czołowym te-

Kiesingera z

polityka mlli-

holowników, wypełnionych hun
wejbinami. Początkowo przerwa
na była łączność radiowa ze stat
kiem. Nie wiadomo także, gdzie
znajdują się dokumenty statku,
zabrane przez Chińczyków. Ka
dłub, nadbudówki oraz urządze
nia ładownicze „Swirska” pokry
te zostały chińskimi napisami o

antyradzieckiej treści.

Jak wiadomo, „Swirsk” przeby
wał w porcie Dalnij od 2 lipca.
Władze chińskie bezprawnie za
trzymały statek radziecki, a 11

sierpnia schwytany został kapi
tan Korżow oraz 3 członków za
łogi. Chińscy hunwejbini wdarli

się w sobotę na pokład jednost
ki radzieckiej, wyrządzając po
ważne szkody.

Jak już informowaliśmy, w

związku z tą sprawą premier
ZSRR Kosygin wystosował 12 bm.

depeszę do premiera ChRL Czou

En-laja.
Dziennik „Prawda” publikuje w

niedzielę artykuł, opisujący szcze
góły prowokacji chińskich huą*-
wejbinów wobec statku f,Swirsk”.

munalnej Stanisław Sroka,
wybitny specjalista zagadnień
komunalnych 1 mieszkanio
wych, inicjator i wykonawca
szeregu obiektów o zasadni
czym znaczeniu dla życia
miast polskich.

Stanisław Sroka urodził się
w 1909 r. w Poznaniu w ro
dzinie robotniczej. Ukończył
wydział prawno-ekonomiczny

Poznańskiego,
był działaczem
rzemieślniczego.

w

Uniwersytetu
Przed wojną
samorządu
Bral udział
wrześniowej.

Od stycznia
nie uczestniczył w

władzy ludowej w Poznaniu,
gdzie w latach 1945—48 pias
tował urząd prezydenta mias
ta. Zmarły był organizatorem
i przewodniczącym komitetu
pierwszych po wojnie Między
narodowych Targów Poznań
skich.

Od 1948 r. do 1953 r. był
wiceprezydentem miasta st.
Warszawy. W 1953 r. został
powołany na podsekretarza
stanu w Ministerstwie Gospo
darki Komunalnej. Od 1957 r.

jest kierownikiem tego resor
tu,aod1965r. — jestnasta
nowisku ministra.

W uznaniu zasług Rada
Państwa przyznała Stanisła
wowi Sroce wysokie odzna
czenia m. In. Order Sztandaru
Pracy I klasy. Sztandar Pra
cy II klasy, Krzyż Komandor
ski Orderu Odrodzenia Pol
ski.

Zmarły był członkiem PPR
od 1945 r„ a następnie człon
kiem PZPR.

kampanii

1945 r. aktyw-
tworzeniu

LAJKONIK
>3, 34, 22, 41, | (ł)

KAROLINKA

34, 11, 1, 9, 8, (46)
k. banderoli: 49.099

(Inf. wł.) „... My młodzież pol
ska z . zagranicy, chcemy wier-
mi dziećmi być naszej Ojczyzny
robotniczej, dla niej pracować,
dla niej żyć...".

Hymnem młodzieży polonijnej
rozpoczął swój występ w Myile-
nicack-Zarabiu Polonijny Zespół
Pieśni i Tańca „Krakus" z Bel-
S"- Występ ten był przysłowio
wym „gwoździem" programu
wczorajszej „Niedzieli na Za
rabiu", przygotowanego przez
Zarząd Dzielnicowy ZMS Grze
górzki. Wspomniany „Krakus"

przebywa w Polsce (35 osób) od
"?ca i dotychczas 20 wy

stępów. Licznie zgromadzona na

Zarabiu publiczność wyjątkowo
serdecznie przyjmowała mło
dych rodaków z Belgii.

A w ogóle wczorajsza niedziel
la upłynęła na Zarabiu pod zna
kiem dużej frekwencji, sprzy

jającej pogody, udanych imprez
rozrywkowych (m. in. koncert
górniczej orkiestry dętej, zespo
łów big-beatowych, konkursy) i
sportowych. Za tydzień, kólejną
porcję atrakcji i niespodzianek
zapowiada na Zarabiu Zarząd
Dzielnicowy ZMS Stare Miasto,

(zg)

□□□□□8□□D□□□□□□□□□□□□□□□u□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
O) O Z okazji wyznaczonego

na 15 bm. „Dnia ZSRR” na

światowej wystawie w Mon
trealu, jak również w związ
ku ze stuleciem Federacji Ka
nadyjskiej, udała się w sobo
tę do Ottawy delegacja ra
dziecka, na czele której stoi
D. Polański, pierwszy zastęp
ca przewodniczącego Rady Mi-
niśtrów ZSRR.

• W sobotę podpisano w

Phenianle porozumienie o u-

dzieleniu przez rząd KRLD

nieodpłatnej pomocy wojsko
wej i gospodarczej rządowi
DRW.

• Premier Mauer przyjął w

niedzielę przewodniczącego
XXI Zgromadzenia Ogólnego
NZ, A. Paiwaka, który przeby
wa w Rumunii na zaproszenie
rumuńskiego ministra spraw
zagranicznych, Manescu.

• W sobotę wieczorem przy
była do Sofii irańska delega
cja rządowa z ministrem go
spodarki A. Alichani na czele.

^SKRÓCIE
• Minister spraw zagranicz

nych W. Brytanii, Brown

przybędzie w poniedziałek z

trzydniową wizytą do Oslo,
gdzie przeprowadzi rozmowy z

norweskim ministrem ipijaw
zagranicznych Lyngiem.

® W sobotę w Londynie od
była się uroczystość odsłonię
cia tablicy pamiątkowej na

domu przy Dean Street 28, w

którym w latach 1851—1856
mieszkał Karol Marks 1 w

którym napisał znaczną część
„Kapitału”.

• Papież Paweł VI przyjął
w sobotę na prywatnej au
diencji metropolitę Leningra
du, Nikodema.

• Gubernator Jawy Środ
kowej generał Moenadi zako
munikował, iż na podległym
mu obszarze usunięto 22 sze
fów władz powiatowych spo
śród ogólnej liczby 35. Oskar
żono ich o sympatie dla Su-
karno.

• Tragiczne w skutkach
zderzenie autobusu wiozącego
turystów brytyjskich z cięża
rówką, w pobliżu Palmy na

Majorce, spowodowało śmierć

dziesięciu osób i ciężkie obra
żenia ośmiu.
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Johnson upoważnił dowództwo lotnictwa

do zaatakowania nowych celów w DRW

Kolejny krok w eskalacji

agresji USA w Wietnamie

i
i

LONDYN, PARYŻ (PAP)
W niedzielę piraci amery

kańscy przeprowadzili 2 na
loty na miasto Lang Son
położone w odległości 16 km
od granicy chińsko-wietnam-
skiej. Bombardowano również
dwa inne obiekty położone w

odległości 40 km od granicy
chińskiej. Jak podkreślają a-

gencje prasowe, piątkowe
sobotnie naloty na Hanoi
rejon Hajfongu oraz niedziel
ny atak na miejscowości po
łożone na północ od tych
dwóch miast, stanowią dalszy
krok w stopniowaniu agresji
amerykańskiej na Demokraty
czną Republikę Wietnamu.

Dziennik „New York Ti
mes” pisze w niedzielę, że

prezydent Johnson upoważ
nił dowództwo
zaatakowania
wych celów

____

Waszyngtoński korespondeu
dziennika powołując się
źródła poinformowane stwier
dza, że Johnson podjął tę de
cyzję pod naciskiem grupy
kongresmenów domagających
się zniesienia wszelkich ogra
niczeń w bombardowaniu
Wietnamu północnego.

Według „New York Times”
Johnson zaakceptował w u-

biegły wtorek listę nowych
celów, które obejmują m. in.

zakłady przemysłowe w rejo
nach Hanoi i Hajfongu oraz

linię kolejową biegnącą z Ha
noi na północ. Do realizacji
tych planów samoloty ame
rykańskie przystąpiły w pią
tek.

Jak donoszą z Sajgonu, lot
nicy amerykańscy, którzy w

piątek, sobotę i niedzielę, u-

czestniczyli w intensywnych
nalotach na wiele miast DRW,
relacjonują, że napotykają na

niesłychanie gwałtowny ogień
artylerii przeciwlotniczej. W
sobotę, podczas ataku na Ha
noi, doszło do bitwy powietrz
nej z samolotami północno-
wietnamskimi. Piloci podkre
ślają, źe także w niedzielę
podczas nalotu na miasto Lang
Son napotkali na bardzo in
tensywny ogień artylerii prze
ciwlotniczej. Jak wynika z u-

zupełniających doniesień, w

sobotę bombardowano nie tyl
ko stolicę DRW, lecz również
wiele obiektów na południe
od tego miasta, m. in. w od
ległości 17 i 25 km cd Hanoi.

W niedzielę, partyzanci po-
łudniowowietnamscv prze
prowadzili wiele udanych ata
ków na pozycje sił interwen-

lotnictwa do

grupy no
ty DRW.

jnt
na

cyjnych i reżimowych wojsk
sajgońskich. Po raz drugi w

ciągu ostatnich dwóch
przeprowadzono i
wane operacje na

wroga w północnej
Wietnamu południowego,
poważnej bitwy doszło w

cy z soboty na niedzielę
prowincji Quang Tri, na

ludnie od bazy Da Nang.
prowincji Quang Tri powstań
cy ostrzelali w niedzielę og
niem z moździerzy dowódz
two wojsk sajgońskich znaj
dujące się w miejscowości
Trieu Phong. Kilka ataków
przeprowadzili w niedzielę
partyzanci w sąsiedniej pro
wincji Thua Thien.

Jak podaje Wietnamska Agencja
Prasowa, podczas dwóch nocnych
operacji przeprowadzonych G i 7

sierpnia w rejonach Can Le i

Binli Lang, powstańcy poludnło-
wowietn.imscy zabili bądź rani
li .00 żołnierzy wroga oraz m r-

li do niewoli 45 żołnierzy. Atako
wane pozycje obsadzone były
przez wojska amerykańskie i si
ły reżimu sajgońskiego.

dni
skoordyno-

i obiekty
części

Do
no-

w

po-
W

MOSKWA
W OBIEKTYWIE

Bulwary — Smoleński
Tarasu Szewczenki — nad

rzeką Moskwą.
CAF — TASS

i

„Wojna totalna” w Nigerii?

Lotnictwo rządu federalnego
zbombardowało stolicę Biafry

Nowa fala

antybrytyjskich

wystąpień w Adenie
LONDYN (PAP)

W niedzielę członkowie arab-

skiego ruchu oporu, dokonali
wielu ataków na brytyjskie siły
okupacyjne. Jeden żołnierz bry
tyjski został zabity, a pięciu ran
nych.

Nowa fala wystąpień antybry-
tyjskich rozpoczęła się w Adenie
w piątek. 11 i 12 bm. 4 osoby po
niosły śmierć, a 20 zostało ran
nych. w piątek 1 w sobotę w

Adenie przeprowadzono strajk
powszechny.

PARYŻ (PAP)
Radio nigeryjskie podało w

nocy z soboty na niedzielę, że
12 bm. lotnictwo rządu fede
ralnego zbombardowało stoli
cę rebelianckiej Republiki
Biafra — miasto Enugu oraz

inne cele we wschodniej Ni
gerii. Agencja AFP podaje, że
atakowane było także miasto
Onitsza, położone w zachod
niej części Biafry. W I agos
podano, że Enugu i Onitsza
doznały poważnych zniszczeń.

Sobotnie bombardowania —

podkreśla się w stolicy Fe
deracji — oznaczają począ
tek proklamowanej w piątek
„wojny totalnej
Biafrze.
ogłosił
nych
mier
won,
niast nigeryjskich przez samo
loty Biafry. Jak już infor
mowaliśmy, przed kilku dnia
mi samoloty secesjonistów za
atakowały Lagos oraz

lotniczą w Kaduna
północna). Zginęło
co najmniej 6 osób,
odniosło rany.

Przywódca plemienia
ba oraz wicepremier
federalnego O. Awolowo wy
głosił w sobotę przemówienie
radiowe, w którym oświadczył,
że „Jorubowie wierzą w jed
ność Nigerii i gotowi są tej
jedności bronić”. Jak wiado
mo, plemię Joruba zamiesz
kuje Nigerię zachodnią. A-
wolowo potępiał apel radia
Biafra do Jorubów wzywają
cy ich do ogłoszenia secesji.

Awolowo oświadczył, że „od
chwili powstania Nigerii, jo
rubowie zawsze bronili jed
ności kraju i nadal zdecydo-

wanie wierzą w unię fede
ralną ludów Nigerii”.

Rzecznik rządu federalnego o-

świadczyl w sobotę w Lagos, że

władze Nigerii sprzeciwiają się
wszelkiej debacie na temat wojny
w tym kraju, podczas posiedze
nia Organizacji Jedności Afry
kańskiej, przewidzianego na wrze
sień w Kinszasie. Rzecznik pod
kreślił, że konflikt jest „wew
nętrzną sprawą” Nigerii,

■

4
o
<•
<•

i” przeciwko
Proklamację taką

dowódca sił zbroj-
Federacji oraz pre-
Nigerii generał Go-
po zbombardowaniu

bazę
(Nigeria

wówczas
a wiele

Joru-
r?.adu

Wasz komentarz.

Przemówienie Cz. Wycecha
podczas manifestacji

w Majdanie Sieniawskim

Wokół wydarzeń

na Bliskim Wschodzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
okupowanych terytoriów arab
skich, co byłoby pierwszym wa
runkiem normalizacji na tym ob
szarze, ale nasilają swe groźby
przeciwko krajom sąsiednim, a

zwłaszcza przeciwko ZRA.

Prezydent Tito
w Damaszku

KAIR (PAP)
W niedzielę rano do Damaszku

przybył prezydent Jugosławii Ti
to. Na lotnisku powitał go szef

państwa syryjskiego dr Atasl. W

niedzielę po południu w Damasz
ku rozpoczęły się rozmowy ju-
gosłowiańsko-syryjskie. Dyskusje
przywódców Jugosławii i Syrii
kontynuowane będą w poniedzia
łek rano. 14 bm. w godzinach po
południowych, prezydent Tito u-

da się do Bagdadu.

Cele Algierii
na konferencji

bagdadzkiej
ALGIER (PAP)

Rząd algierski przywiązuje duże
znaczenie do rozpoczynającej się

Kanclerz za Oceanem
7Ś 7 ICZYM najuboższy z krewnych
/V przybył wczoraj Kiesinger do Sta

nów Zjednoczonych. Kanclerz pań
stwa — w którym nie tak jeszcze dawno
trąbiono na. wszystkie strony o dobro
dziejstwach „cudu gospodarczego" —

przeleciał nad Atlantykiem zwykłym sa
molotem' liniowym, demonstracyjnie re
zygnując z wygód w specjalnej maszynie
Luftwaffe. Ta komedia z „oszczędzaniem"
jest tylko jednym ze środków, którymi
Kiesinger usiłuje przekonać Amerykę, w

jak wielkich tarapatach finansowych zna
lazły się Niemcy federalne. Sprawy za-
chodnloniemieckich oszczędności budżeto
wych — a ściślej ich wpływ na przyszły
kształt Bundeswehry — będą bowiem
pierwszoplanowym tematem rozpoczynają
cych się jutro rozmów kanclerza z prezy
dentem Johnsonem.

W tym miejscu wypada przypomnieć
spory, do jakich doszło przed miesiącem
to Bonn, właśnie na tle rzekomego osła
biania Bundeswehry. Wówczas to — w

odpowiedzi na rządowy projekt cięć bu
dżetowych — podniósł wielkie larum mi
nister obrony Schroeder, obwieszczając
wszem i wobec, iż wszelkie zmniejszenie
nakładów na cele militarne równoznacz
ne będzie z redukcją Bundeswehry o 60
tysięcy ludzi. Wiadomość ta nie przypa
dła,. rzecz jasna, do gustu Waszyngtono
wi, który w ostrej reakcji zarzucił rzą
dowi barskiemu stawianie dowództwa
NATO wobec faktów dokonanych. Na ta
kie dictum ż kolei Kiesinger oskarżył
Schroedera o celowe wprowadzanie w błąd
zachodnioniemieckiej i światowej orinii, w

efekcie czego omal nie doszło do dymisji
bańskiego ministra obrony.

Wszystko skończyło się jednak na krzy
ku, iako że tuż przed odlotem kanclerza
za. Ocean. Schroeder przedstawił rządowi
cztery różne plany dalszecto rozwoju Bun
deswehry, z. których wynika jasno, że siły
zbrojne NRF opierać się będą na rakie
tach nuklearnych, a zmniejszenie —

zresztą nieznaczne — jej stanu osobowego
dotknie tylko personel cywilny.

W ten oto sposób rozproszone zostały oba
wy Waszyngtonu, ale na wszelki wypa
dek Schroeder, który początkowo rów
nież miał się udać do USA, zostanie w

domu, zaś kanclerz Kiesinger w cztery
oczy ostatecznie wytłumaczy się Johnso
nowi.

Wszystko też wskazuje na to, że ame
rykańsko- zachodnioniemieckie rozważania
na temat Bundeswehry i sił NATO do
minować będą nad pozostałymi, ustalo
nymi z góry tematami rozmów. Zarówno
Kiesinger jak i Johnson mają obecnie w

łonie swoich rządów zbyt wiele kłopotów,
aby zdecydowali się na stwarzanie jakich
kolwiek rozdźwięków u> dyskusji nad ta
kimi sprawami jak: stosunki Wschód —•

Zachód, wojna to Wietnamie, czy też
kwestia współpracy w zachodniej Euro
pie. Zresztą i w przeszłości między Bonn
a Waszyngtonem nie było to tym wzglę
dzie większych kontrowersji.

Wizyta Kiesingera to Waszyngtonie by
ła, jak wiadomo, dwukrotnie odraczana.
Obie też strony otwarcie stwierdzają, iż
dobrze się stało, że dojdzie do niej dopie
ro teraz. W samych Stanach Zjednoczo
nych minął już bowiem wzniesiony przez
prasę szum w związku z dawną przyna
leżnością kanclerza
skiej NSDAP, zaś W
przednich terminów
co nieco w sprawach,
uzgodnić z mocodawcami z

Chodzi tu przede wszystkim o stosunki z

Francją, które po ostatniej wizycie pre
zydenta de Gaulle’a w Bonn uległy znacz
nemu ochłodzeniu. W tei sytuacji Kiesin
ger z pewnością nie będzie się upierał za
Oceanem przy dotychczasowym stanowis
ku w kwestii współpracy z Francją, a bę
dzie za to o wiele bardziej skory do za
cieśnienia współpracy ze Stanami Zjed
noczonymi. Johnsonowi zaś, który ma

swój określony pogląd na przejawy owej
„współpracy", o to tylko chodzi.

NRF
NRF
wizyt
które

do hitlerow-
od czasu po-
zmieniło się

trzeba będzie
Waszyngtonu.

JACEK PAŁAMARZ

W amerykańskiej stoczni
morskiej w Eath (stan
Maine) wodowano 11 bm.
niszczyciela przystosowa
nego do wystrzeliwania
pocisków rakietowych —

— na zamówienie NRF.
Jednostka ta, nazwana

„Luetjens” na cześć „boha
tera” hitlerowskiej floty
wojennej, jest pierwszym
z trzech okrętów budowa-
nych dla Bundesmarine w

USA kosztem 44 milionów
dolarów. CAF — Unlfak

Trwają aresztowania
w Indonezji

DJAKARTA (PAP)
W Indonezji aresztowano

ostatnio 6 oficerów policji, zaj
mujących wysokie stanowiska.
Zarzuca się im współudział w

nieudanym przewrocie z 1965
roku. Wśród aresztowanych
jest generał Sarwono, który
zajmował odpowiedzialne sta
nowisko w Komendzie Głów
nej Policji.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto, Rejon I, zawiadamia, że

w związku z prowadzonymi robo
tami eksploatacyjnymi i remonto
wymi urządzeń elektrycznych, bę
dą pozbawieni energii elektrycz
nej mieszkańcy ulic:

dnia 15. VIII. 1967 r. od godz. 7
do 14.30 — ul. Stolarska 11—17,
od godz. 6 do 10 — ul. Grodzka

16—20, 11 —15, pl. pominikański 1,
dnia 16. VIII. 1967 r.» od godz. 7

do 16 — ul. Jesionowa, Na Wierz
chowcach, Dolina, Królowe] Ja
dwigi, Grodzka 11 do 17, 16 do 22,

dnia 17. VIII. 1967 r., od godz.
7 do 15 — ul. Dominikańska 1 do

5, pl. Dominikański 4, 5,
dnia 18. VIII. 1967 r., od godz. T

do 16 — ul. Jesionowa, Na Wierz
chowinach, Królowej Jadwigi, Do
lina, Grodzka 26, pl. Dominikań
ski 4, 5.

15 sierpnia w Bagdadzie konfe
rencji ministrów gospodarki, fi
nansów oraz do spraw nafty kra
jów arabskich.

Jak podkreśla Algierska Agen
cja Prasowa, Algieria weźmie
udział w tej konferencji, aby Wy
pracować platformę gospodarczą
1 przeciwstawić ją kolom finanso
wym krajów imperialistycznych,

■które popierają Izrael. Pragnąc
wnieść swój wkład do opracowa
nia takiej platformy, Algieria —

jak się przypuszcza — przedło
ży plan, który obejmuje dziedzi
ny finansów, waluty, nafty i ga
zu, transportu, ubezpieczeń i ba
dań naukowych.

Delegacja algierska zwróci uwa
gę na fakt, że Wielka Brytania 1

Stany Zjednoczone wykorzystują
środki finansowe, które zdobywa
ją w krajach arabskich, do pro
dukcji broni, dostarczanej Izrae
lowi. „Innymi słowy, imperiali
ści 1 Izrael walczą z Arabami wy
korzystując ich pieniądze” —

podkreśla AAP.

Państwa imperialistyczne —

stwierdza dalej komentarz AAP,
kupują naftę arabską po śmiesz
nie niskich cenach, a następnie
sprzedają Arabom produkty naf
towe niewspółmiernie drogo.

Komentator wzywa do realiza
cji hasła „nafta arabska — Ara
bom”.

Posiedzenie
rządu izraelskiego

LONDYN (PAP)

W niedzielą w Jerozolimie ze
brał się rząd Izraelski. Agencja
A1T plsze, że wśród spraw oma
wianych przez gabinet Izraela

znajdują się m. In. problemy po
wrotu uchodźców palestyńskich
do okupowanej zachodniej części
Jordanii oraz mającej wkrótce

nastąpić misji Informacyjnej oso
bistego przedstawiciela U Thanta

w Jerozolimie.

Jak Już informowaliśmy, osta
tnio pięciu ministrów Izraelskich
oraz niektóre partie otwarcie

wypowiedziały się przeciwko po
wrotowi ludności arabskiej na te
reny zajęte przez IzraeL

(Omcmfente)
snego układu stosunków poli
tycznych i ekonomicznych.
Rządzące Polską klasy posia
dające, pogłębiały zacofanie i
nędzę ekonomiczną kraju.
Kartele opanowane przez ob
cy kapitał ściągały również ze

wsi wysoki haracz,
wysokie ceny na

przemysłowe. - W
istniało bezrobocie.

Na wsi, miliony
stłoczonych było na

karłowatych gospodarstwach.
Równocześnie istniały wielkie,
liczące dziesiątki tysięcy hek
tarów klucze i ordynacje
hrabiów i książąt Radziwił
łów, Potockich, Lubomirskich,
Zamojskich. Najdotkliwiej od
czuwały nędzę i głód tereny
Polski południowej o najbar
dziej rozdrobnionej struktu
rze gospodarstw.

Na polskiej wsi było wów
czas kilka milionów zbędnych
ludzi. Ponad dwa miliony lu
dzi w okresie dwudziestole
cia międzywojennego wyemi
growało z kraju w poszuki-

Zebraliśmy się w miejscu
uświęconym krwią chło
pską, w Majdanie Sie-

niawskim pow. Jarosław, wsi
zapisanej niezatartymi zgło
skami w historii rewolucyj
nych walk chłopskich i naro
du polskiego — powiedział na

wstępie Cz. Wycech. Na po
lach tej wsi 30 lat temu, 25
sierpnia 1937 roku, padly
strzały wymierzone w chło
pskie piersi z karabinów gra
natowej policji. Złożono
wówczas do grobów 15 tru
mien. Tyle osób
miejscu i
nych ran.

Brzyska,
Wojciech
Działo, Stanisław Gąsior, A-
datn Gąsior, Michał Hulak,
Jan Kłos, Józef Mazur, Sta
nisław Połeć, Kazimierz Po
krywka, Stanisław Sikora,
Ludwik Szyszka, Michał
Witko, Stanisław Zwoliński.
Chwała i cześć ich pamięci!

Z okazji obchodzonej ro
cznicy niech wszyscy przy
pomną sobie ciężkie czasy sa-■waniu pracy i chleba. Wieś
nacji oraz długą drogę jaką głodowała i żyła w nędzy, by-
przebyli chłopi w walce o Pol- ła odepchnięta
skę Ludową. W latach trzy
dziestych, a szczególnie w la
tach 1935—1937 rewolucyjne
ruchy robotników i chłopów
osiągnęły punkt szczytowy.
Były one wynikiem ówcze-

padło na

zmarło z odniesio-
Byli to: Katarzyna
Mikołaj Brzyski,
Brzóska, Edward

Stany Zjednoczone
przyznają się

do bombardowania

terytorium Laosu
WASZYNGTON (PAP)

Amerykański Departament O-

brony wydał oświadczenie w

związku z informacjami pocho
dzącymi z Sajgonu, że samoloty
USA rozpoczęły bombardowanie

„obiektów komunistycznych w

Laosie”. Oświadczenie głosi: „Na
prośbę królewskiego rządu Laosu

od 1964 r. Stany Zjednoczone do
konują lotów zwiadowczych nad

Laosem, eskortowanych przez my
śliwce... Na zasadzie porozumie
nia z rządem Laosu myśliwce te

mogą odpowiadać ogniem”. Tak

więc po raz pierwszy rząd ame
rykański przyznaje się do rozsze
rzania bombardowań również na

terytorium Laosu.

Eksplozja na Cyprze
LONDYN (PAP)

W nocy a soboty na niedzielę
w wiosc. Alaminos (południo

wy Cypr) nastąpiła eksplozja,
wskutek której śmierć poniosło
4 Turków cypryjskich. Jedna o-

soba została ciężko ranna 1 prze
wieziona do szpitala w Akro-
ttri.

Uroczystości
w Nowym Wiśniczu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rozpoczęła się druga część
uroczystości: rejonowe dożyn
ki, będące podsumowaniem te
gorocznych osiągnięć rolni
ków. Aż prosi się przypomnie
nie, że osiągnięcia to były

Bunt indyjskich
maharadżów

DELHI (PAP)
Maharadżowie Indyjscy zebrali

się w sobotę w Delhi na dwu
dniową konferencję, aby uzgod
nić plan akcji w obronie swych
przywilejów feudalnych 1 nade

wszystko tzw. prywatnej szkatu
ły — krociowych pensji, które wy
płaca lm skarb państwa.

Ogólnoindyjski Komitet Partii

Kongresowej, którego decyzje aą

wiążące dla kongresowego rządu
indyjskiego, podjął w czerwcu

uchwałę zalecającą zniesienie

przywilejów książęcych 1 prywat
nej szkatuły. Maharadżowie zare
agowali na to gwałtownymi pro
testami I zagrozili Partii Kongre
sowej, że przysporzą jej poważ
nych kłopotów politycznych, Jeśli
nie zmieni decyzji.

Nie jest to czcza pogróżka, gdyż
dawni władcy księstw indyjskich,
korzystając z pobłażliwości Partii

Kongresowej, włączyli się czyn
nie do polityki. Ich rola i zna
czenie wzrosły zwłaszcza w re
zultacie ostatnich wyborów, ba
stionem maharadżów Jest reak
cyjna i prozachoduia partia Swa-

tantra, ale część byłych książąt
żyje w politycznej symbiozie z

Partią Kongresową. Około dwu
dziestu maharadżów reprezentuje
Partię Kongresową w parlamen
cie, a jeden maharadża jest mi
nistrem turystyki i lotnictwa cy
wilnego w rządzie centralnym.
W co najmniej dwóch stanach —

Gudżaracie i Radżasthanie — losy
tamtejszych rządów kongreso
wych zależą w znacznym stopniu
od poparcia maharadżów.

możliwe m. In. także dzięki
walce chłopów o lepsze jutro.

Krótki referat wygłosił
przewodniczący Prez. PRN
tow. Tomasz Krzykalsld. Wy
różnił oni kilku rolników, któ
rzy uzyskali szczególnie wy
sokie zbiory, jak Julian No
wak ze Starego Wiśnicza (u-
zyskał 31 ą pszenicy z ha
przy zastosowaniu 72 kg na
wozów w czystym składniku
na ha) czy Władysław Wełna
x Zawady, Adolf Put z Ko
byla, Tadeusz Widełka z Wi
śnicza i inni. Pierwsze trady
cyjne wieńce dożynkowe o-

trzymują: Mieczysław Hebda
i Stanisław Kozioł. W dowcip
nych przyśpiewkach mieszkań
cy poszczególnych wsi zawar
li życzenia pod adresem władz,
związane z potrzebami tych
miejscowości. (A. L.)

dyktując
artykuły
miastach

chłopów
drobnych

od oświaty,
kultury i cywilizacji. Ciemno
ta, głód i choroby niszczyły
siły żywotne narodu.

Tę tragiczną, a dziś trudną
do uwierzenia sytuację ekono
miczną przeludnionej wsi, po
garszał ucisk poborców i se-

kwestratorów, wyzysk chło.-
pów przez lichwiarzy, handla
rzy i obszarników. W tak
ciężkiej sytuacji rodziła się w

masach chłopskich wola wal
ki z sanacyjnym systemem
krzywdy, wyzysku 1 ucisku.
Źródła wrzenia rewolucyjne
go mas chłopskich leżały nie
tylko w nędzy ekonomicznej,
lecz i w dojrzewającej świa
domości politycznej mas lu
dowych wsi i miast. Coraz
gorsze warunki ekonomiczne i
pogłębiający się ucisk polity
czny wywoływały niezadowo
lenie mas, pobudzały ich ak
tywność w walce z reżimem
sanacyjnym.

W tych warunkach w sze
regach Stronnictwa Ludowego
i Związku Młodzieży Wiej
skiej, w masach chłopskich
umacniał się nurt ideowy
frontu ludowego, zmierzają
cy do tego, by wspólnymi si
łami chłopów i robotników o-

balić sanacyjne rządy, poło
żyć tamę faszyzowaniu kra
ju 1 podjąć walkę o Polskę
Ludową. Te idee i zasady wal
ki propagowali działacze le
wicowi, działacze Stronnictwa
Ludowego i „Wici”, Komuni
stycznej Partii Polski 1 Ko
munistycznego Związku Mło
dzieży. Był to siew pod idee
sojuszu robotniczo-chłopskie
go.

Strajk chłopski w 1937 roku,
największy czyn chłopski w

walce o wyzwolenie społeczne,
zorganizowany przez ruch lu
dowy godził w podstawy sa
nacji. Wsparty działalnością
KPP i lewicowego nurtu PSS,
stanowił realną groźbę oba
lenia kapitalistycznych rzą
dów.

Z kolei mówca przytoczył
niektóre dane obrazujące roz
miar strajku. Chłopi wystąpi
li na terenie ośmiu woje
wództw. przy czym w kilku
dziesięciu powiatach strajk
objął wszystkie wsie. Szcze
gólnie masowo 1 najlepiej
zorganizowani wystąpili chło
pi małopolscy. Tu też padly
największe ofiary. W ciągu
kilku dni od policyjnych salw
padly 42 osoby. Ogółem w

walkach z sanacją w latach'
1932—1937 zginęło 79 chłopów.

Strajk nie osiągnął spodzie
wanych rezultatów. Jednak
krew chłopska nie poszła na

marne. Walka ogniw Stronnic
twa Ludowego i walka mas

chłopskich stała się zaczynem
dalszego rewolucyjnego dzia
łania na wsi, ściślejszej współ
pracy ruchu ludowego z ru
chem robotniczym.

W dwa lata później za bez
prawie i samowolę sanacji za
płacił cały naród polski klęską
wrześniową, a następnie oku-

pacją. Tocząc nierówną wal
kę, nasz naród dał ogromny
wkład krwi do zmagań anty
hitlerowskiej koalicji naro
dów. Dala swój wkład krwi
również wieś polska tworząc
Bataliony Chłopskie. Właśnie
w bieżącym roku obchodzimy
dwudziestą piątą rocznicę
największych bojów BCh —

pod Różą i Zaborecznem na

Lubelszczyźnie.
Po podkreśleniu historycz

nej roli Armii Radzieckiej 1
walczącego u jej boku Wojska
Polskiego w wyzwoleniu na
szego kraju Cz. Wycech na
wiązał do 50-lecia Wielkiej
Rewolucji Październikowej,
która już dwukrotnie miała
decydujący wpływ na niepo
dległość Polski.

Minęło 30 lat od walk na

polach majdańskich — kon
tynuował mówca — w tym 23
lata w wolnej ludowej ojczy
źnie, kraju robotników 1 chło
pów, złączonych braterskim
sojuszem., w którym kierow
niczą rolę spełnia partia kla
sy robotniczej PZPR, ściśJe
•współdziałająca z ZSL 1 SD.
Jest to niewielki okres w

dziejach polskiego narodu, a-

le możemy być dumni z na
szych osiągnięć w Polsce Lu
dowej. Z kolei prezes NK ZSL
omówił wielkie i wszechstron
ne przemiany, jakie zaszły w

kraiu, a zwłaszcza na wsi.
W uprzemysłowionym kraju

— mówił Cz. Wycech — po
prawiała się warunki rozwo
ju rolnictwa. W wielu jego
działach osiągnęliśmy już Deł-
ną samowystarczalność. Ofiar
na praca rolników cieszy się
uznaniem władzy ludowej i

całego społeczeństwa. Wzrasta
ranga zawodu rolniczego.

Ale do zrobienia jest jesz
cze wiele. Rolnictwo nie za
bezpiecza np. jeszcze gospo
darce narodowej potrzebnych'
ilości zboża. Przystąpiliśmy
więc ostatnio do rozwiązania
tego problemu, do ogranicze
nia importu zbóż aż do Jego
likwidacji. Chłopi poparli ten'
program.

Duże są osiągnięcia wsi I
kraju w dziedzinie oświaty,
kultury 1 opieki zdrowotnej,
w podnoszeniu poziomu cywi
lizacyjnego. Należy Jednak pa
miętać o niezałatwionycłi Je
szcze i narastających wraz i
rozwojem — potrzebach.

Kończymy wielki program
elektryfikacji, rozpoczynamy
równie ważny program zaopa
trzenia rolnictwa 1 wsi w wo
dę, przed nami stoi wielkie
zadanie poprawy struktury
obszarowej gospodarstw chło
pskich. Oto nasze najgłówniej
sze zadania.

Przed trzydziestu laty —s

mówił Cz. Wycech — bohatero
wie, których pamięć dziś czci
my, walczyli o Chleb i ziemię,
o prawo dzieci chłopskich do
szkoły, o podstawowe prawa
obywatelskie, o życie w ludo
wej ojczyźnie. Walczyli oni
o władzę, ziemię 1 oświatę
dla ludu. Ich idee i pragnie
nia zostały zrealizowane.

Cz. Wycech poruszył też
niektóre problemy międzyna
rodowe, mówiąc m. in. o bo
haterskiej walce narodu wiet
namskiego z agresją amery
kańską, mówił o tragicznym
losie setek tysięcy arabskich’
uchodźców wypędzonych z ro.

dzinnych wiosek i osad wsku
tek agresji Izraela, wspoma
ganego przez imperializm.

W zakończeniu Cz. Wycecfi
stwierdził:

>,Razem z miłującymi pokój
krajami obozu socjalistyczne
go, razem z wyzwolonymi i
pet kolonializmu krajami A-
z.fi 1 Afryki stoimy twardo na

straży bezpieczeństwa naro
dów, na straży pokoju. Co
dzienną praca, umacnianiem
naszej gospodarki, rozwojem
oświatowym, podnoszeniem o-

bywatelskiej świadomości
społeczeństwa umacniamy
pokój na świecle. W ten spo
sób wykonujemy najlepiej te
stament tych, którzy padll na

tej ziemi w walce z uciskiem,
z krzywdą społeczną".

POGODA
14 bm. przewiduje się zachmu

rzenie duże z większymi przelaś-
nieniaml. Miejscami opady oraz

lokalne burze, chłodniej. Tempe
ratura maksymalna od 14 do 20
st. Wiatry przeważnie umiarko
wane.

obozie Gwardii Narodowej Blandings (Floryda).

urlopy i zwolnienia.

Powyższe zdjęcie wykonane zostało w .
_______ _

Przedstawia ono gwardzistów podczas ćwiczeń w „rozpraszaniu demonstracji”. Część gwardzistów
(z prawej) udaje „demonstrujących Murzynów”. W związku z możliwością wybuchu nowych zajść
n* tle rasowym gwardzistom cofnięto wszelkie CAF — Phoiofax

i
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Jak by nie liczyć, opóźnie
nie jest oczywiste. Są tylko
różnice co do jego wielkości.
Optymiści przebąkują o mie
siącu, pesymiści skłonni by
liby nawet i dwukrotnie
zwiększyć ten okres. Załęży
z którego odcinka spogląda
się na rozległy teren budowy
siłowni Siersza II. gdzie rea
lizuje się obecnie obszerny
program robót drugiego eta
pu. Montaż kotła dla kolejne
go nowego turbozespołu po
szedł—jaktosięmówi—po
maśle. Kilkudniowe opóźnie
nie w przeprowadzeniu ofi
cjalnej próby wodnej wynikło
raczej z przyczyn — jeśli mo
żna tak określić — kosme-
tyczno-formalnych. Ale z dru
giej strony takie elektrofiltry
są zupełnie nietknięte. A e-

lektrofiltrów, bez których nie
ma mowy o uruchomieniu a-

gregatu prądotwórczego wszy
scy w Sierszy boją się niczym
czarnego luda. Szkopuł bo
wiem w tym, że są to urzą
dzenia o zmienionej kon
strukcji. Udoskonalone, lecz
dla montażystów nowe. Zało
żono w’ harmonogramie, że

każdy elektrofiltr powinien
być gotów w cztery mie
siące, lecz w tym konkretnym
przypadku jest to wyłącznie
rachunek prawdopodobień
stwa. Rzadko się przecież
zdarza, żeby przy nowej rze
czy nie wyskoczyła jakaś nie
miła niespodzianka. Ot choć
by taka, jaka przydarzyła się
z suwnicą, przy pomocy któ
rej montować się ma turbiny.
Kiedy miano już tę suwnicę
wypróbowywać, inspektorzy
nadzoru zażądali zdecydowa
nie pewnych zmian, choć z

poprzedniej dokumentacji wy
nikało, że wszystko jest w po
rządku. Mniejsza o to kto
konkretnie' zawinił, po czyjej
stronie racja. Najgorszy jest
fakt, że montaż turbiny od
wlekł się mocno w czasie, je
szcze do tej pory nie został
rozpoczęty.

A dni biegną szybko. Ter
min przekazania do użytku
pierwszego w II etapie budo
wy, a trzeciego z kolei turbo
zespołu, wyznaczono na pół
rocze przyszłego roku. Jeśli
przywiedzie się na pamięć tę
n;eskończoną ilość różnorod
nych prób, które poprzedzają
włączenie do eksploatacji ka
żdej nowej turbiny czarno ro
bi się pod oczyma. Mało, dia
belnie mało czasu...

(AR) Komisja Socjolo
giczna Komitetu Fabrycz
nego PZPR Huty im, Leni
na ma w swym dorobku
sporo celnie dobranych te
matów badań i opracowań,
pozwalających na wysnu
cie konkretnych wniosków
o szerszym zastosowaniu.
Przykładem może służyć
konsekwentny powrót po
upływie dwu lat do spra
wy ilości zebrań i obciąże
nia pracowników kombi
natu naradami różnych ty
pów.

Sondaż pierwszy przy
niósł w lej dziedzinie wy
nik raczej alarmujący,
choć przewidywany. Usta
lił mianowicie przeciętną
195 godziny w miesiącu na

o*obę, spędzone na konfe
rowaniu. Rezultat analizy
obecnej pozornie wskazuje
na znaczną poprawę w za
kresie poskromienia nad
miernego gadulstwa. Na je
dnego pracownika przypa
dają wg aktualnych da
nych średnio w miesiącu 2

Z kroniki partyjnych
doświadczeń

KRÓCEJ,
ZMALEJ

TREŚCIWIEJ
zebrania, trwające po 1
godz. 40 min., z tego poło
wa w czasie pracy. Wyglą
da więc na to, że jest du
żo lepiej, w rzeczywistości
jednak dobrze nie jest.

Tylko jeden kwartał 19G6
r. przyniósł w hucie obfity
plon w postaci 1456 zebrań,
na których 20.449 ludzi
przesiedziało łącznie 34.121
godzin. Bliższy wgląd w te

raczej zawrotne liczby po-
zwala wywnioskować, że
obciążenia konferencyjne
są mocno zróżnicowane: na

robotnika przypada zale
dwie 1,6 „zebraniogodziny”
w miesiącu. Im jednak wy
żej, tym liczby kształtują
się bardziej wyraziście.
Mistrzowie mają już śre
dnio 12,6 godz ny narad
miesięcznie, z tego więk
szość w czasie pracy _

wyższy personel technicz
ny — 27 godzin, działacze
społeczni 52 godziny, zaś
kierownictwo huty aż 127
godzin w skali miesięcznej,
czyli odliczając niedziele i
święta około 5 godzin
dziennie poświęca na per
manentne konferowanie.

Kombinat im. Lenina
nie jest wyją‘kiem wśród
zakładów przemysłowych,
nie wyróżnia się gadatli
wością; wręcz przeciwnie,
mówi się tu na ogół zwię
źlej i konkretniej niż gdzie
indziej.

Siedem grzechów
głównych

Jak to zwykle na budowach
bywa tak i w Sierszy, kiedy
mowa o opóźnieniach lub zagro
żeniach, wyciąga się z zanadrza
dziesiątki przekonywających
argumentów. Nie ma chyba po
trzeby szerzej je omawiać.
Wiadomo, że są zawalanki z do
kumentacją, że opóźniły się do
stawy, że trudno o wspólny ję
zyk z inwestorem, że w samym
tylko „Energomontażu”, nie mó
wiąc już o innych przedsiębior
cach podwykonawczych przy
dałoby się pilnie co najmniej z

sześćdziesięciu fachowców, że
pracuje się nie w terenie dzie
wiczym, lecz w obrębie zakładu
już dostarczającego energię e-

lekiryczną, co nastręcza dodat
kowe- trudności, że to i owo.

Okazuje się, że siedem grze
chów głównych procesu inwe
stycyjnego, które były przed
miotem wnikliwej analizy na

VI Plenum Komitetu Centralne
go naszej partii, w przypadku
Sierszy nie zostało całkowicie
przezwyciężonych. Ta budowa
miała zresztą swoistego pecha.
Qto gdy szła — jak mówią peł
nym rozpędem, gdy w ramach
pierwszego etapu oddano do
eksploatacji dwa bloki • prądo
twórcze, zbudowane w oparciu
o dostawy francuskie i daleko
zaawansowane były przygoto
wania do realizacji robót dru
giego etapu, zapadła decyzja o

przer-waniu prac. Zadecydowały
wyższe racje, rachunek możli
wości przeprowadzony w skali
całego kraju. Kiedy jednak po
prawie dwóch latach Siersza II
znów poja-wiła się w programie
inwestycji centralnych, zaczynać
trzeba było nieomal od zera, od
ponownej organizacji zaplecza,
od ściągania nowych kadr, bo
ci co budo-wali I etap w znako
mitej większości przeszli na

inne place budowy. Na dobitek
wznowienie inwestycji sierszań-
skiej zbiegło się w czasie, z re
organizacją krakowskiego bu
downictwa, z której to reorga
nizacji generalny wykonawca
nie mógł się wygrzebać przez
długie miesiące. Oto praźródło
dzisiejszych trudności, pogłębio
ne nadto nieprzygotowaniem
budowy od strony dokumenta
cyjnej. Zaczynano roboty II eta
pu praktycznie w ciemno i do
dziś arkusze dokumentacyjne
spływają na przysłowiowy o-

statni dzwonek, a nierzadko
iuż po dzwonku.

Kiepsko, ale...
W tym kontekście wyd-aje

się nieodzowne ogłoszenie w

Sierszy II alertu, a zatem
stanu pełnej mobilizacji, go
towości i poświęcenia. Sytua
cją jest niepokojąca, ale dale
ka jeszcze od beznadziejnej.

W ramach II etapu wznie
sione mają być w Sierszy 4
turbozespoły polskiej produk
cji, rodem z Elbląga i Wrocła
wia po 125 megawatów każ
dy. Pierwszy z nich ruszyć
ma w połowie, drugi pod ko
niec przyszłego roku. Następ
ne zaś w 1969. Te terminy nie

tylko, że pozostają w rnocy ale
więcej, nadal są całkowicie
realne. Opieram to stwier

W dniach od ” do 15 lipca
Związek Studentów Polskich
przy Akademii Górniczo-Hut
niczej zorganizował w Sando
mierzu obóz naukowy jako
odpowiedź na zgłoszony przez
miasto apel o pomoc przy ra
towaniu zagrożonych obiek
tów. W obozie wzięli udział
studenci (9 osób) koła nauko
wego „Carbon” z Katedry
Głąbienia Szybów i Obudowy
Górniczej AG’I noi kierow
nictwem doc. dr inż. Zbignie
wa Strzeleckiego i współpracy
dr inż. Jerzego Slebodzińskie-
go. Korzystając z uprzejmo
ści doc. Z. Strzeleckiego po
prosiliśmy o krótką rozmowę
na ten temat.

— Jaki był udział studen
tów w akcji ratowania Sando
mierza. Zabytkom tego miasta
grożą — jak wiadomo — wa
lące się stare wyrobiska pod
ziemne.

— Opiekunowie obozu, któ
rzy od roku 1963 kierują ca
łokształtem a' cji ratunkowej
w tym mieście włączyli stu
dentów do aktualnie najpil
niejszych prac związanych z

zabezpieczeniem obiektów i

dzenie na wielu rozmowach
przeprowadzonych zarówno z

członkami kadry kierowniczej
jak np. z inż. Tyrałą, który
pracował przy budowie już 15
turbozespołów w Jaworznie,
Skawinie, Łagiszy i budował
także nowe obiekty w Oświę
cimiu i Puławach, jak i na

rozmowach ’

szeregowymi
pracownikami, m. in. z mis
trzem Starowiczem — który
ma za sobą przeszło czterdzie
ści lat pracy zawodowej. Ża
den z moich rozmówców, wy
liczając przeróżne trudności,
bolączki, niedociągnięcia, nie
odżegnywał się od tezy, że są
to przeszkody nie do przezwy
ciężenia. Niejedną już zresztą
skutecznie pokonano. Trudny,
skomplikowany zespół pracy
przy tzw. pompowni bagro-
wej, za pomocą której odpro
wadzać się będzie z kotła żu
żle i szlamy, wykonano w ter
minie, którego dotrzymanie
też stało pod wielkim znakiem
zapytania. Inny przykład —

fundament pod turbozespół.
Była to przecież jedną z tru
dniejszych operacji technicz
nych. Nie tylko z uwagi na

wielkość fundamentu, który
pochłonął około półtora ty
siąca m’ betonu, ale także z

uwagi na specjalnie zaostrzo
ne ze strony projektantów |
wymogi jakościowe i wytrzy- |
małościowe. Zaczęto robić ten
fundament w końcu marca.

W czerwcu już finiszowali.
Inna rzecz, że w Związku Ra

dzieckim znacznie większy, bo
budowany pod turbinę 300 me
gawatową fundament zbudowa
no w ciągu 2,5 miesiąca, co inż.
Tyrała naocznie mógł stwier
dzić w czasie swego niedaw
nego pobytu w Związku Ra
dzieckim. Tam jednak w szero
kim zakresie wykorzystuje się
prefabrykaty. W Sierszy użyt
kowano wyłącznie płynny be
ton. Tnż. Tyrała przygotowuje
zresztą w tej kwestii specjalny |
memoriał i ma nadzieję, że i w

Sierszy sięgnie się no prefabry
katy, które nie tylko skracają
sam cykl stawiania fundamen
tu. aie znakomicie ułatwiają
również późniejszy montaż tur
bozespołu.

Warto i trzeba spróbować —

twierdzi inżynier — zwła
szcza, że w Sierszy pracuje
spory zespół ludzi, z którymi
pokusić sie można o realizację
najtrudniejszego przedsięwzię
cia. Brygady ciesielskie Smie-
chowicza i Morawskiego,
zbrojarskie Pazdora i Ciemie-
ry. zespół specjalistów od .sta
li i prefabrykatów Rekuza to

fachowcy, którzy z niejedne
go pieca Chleb jedli i wędru
jąc z budowy na budowę, z

jednego kąta Polski w drugi,
zdobyli niemałe doświadcze
nie.

Oni to właśnie — ludzie —

są najmocniejszym atutem w

niełatwej rozgrywce O nowe

sierszańsk!e moce energii e-

lektrycznej.
ANDRZEJ WOŻNIAK B

„Syrena 104” Foto CAF — Dąbrowiecki

„Syrena” będzie produkowana
Konieczność zwiększenia dostaw ną rynek samo

chodów osobowych przyczyniła się ostatnio do podję
cia decyzji przedłużenia o kilka lat produkcji samo
chodu Syrena 104. Osiągnięta po kolejnych etapach
modernizacji zasadnicza poprawa jakości, parametrów
technicznych i walorów użytkowych samochodu FSO

Syrena, m. in. dzięki wprowadzeniu 3-cylindrowego
silnika S 31 (produkcji Wytwórni Sprzętu Motoryza
cyjnego (w Bielsku), synchronizowanej skrzyni bie
gów, ulepszonego ogrzewania, klimatyzacji, lakieru
piecowego itd. sprawia, że pojazd ten stał się artyku
łem cenionym przez użytkowników i poszukiwanym
na rynku. Oczywiście, że użytkownicy Syreny (jak
zresztą innych pojazdów) mieliby jeszcze znakomicie

mniej kłopotów z eksploatacją swoich samochodów
przy zapewnieniu właściwej obsługi. Problem ten mo
że tylko rozwiązać ściślejsza integracja przemysłu
motoryzacyjnego z handlem i zapleczem obsługowym
„sami produkujemy, sami sprzedajemy nasze pojazdy
i części, sami je obsługujemy” — oto idealna sytuacja,
która eliminując zbędnych pośredników, pozwoliłaby
zwiększyć odpowiedzialność fabryk za pełną spraw
ność techniczną ich wyrobów.

W przyszłości przemysł przewiduje uruchomienie
we wszystkich województwach specjalnych stacji ob
sługi, będących filiami poszczególnych zakładów i
przed nimi odpowiedzialnych za prawidłową obsługę.
Stacje te oędą się zajmowały:

— sprzedażą pojazdów i części,
— przeglądami i naprawami.
Na naszych drogach jeździ, dziś ponad 60 tys. samo

chodów Syrena. Do 1970 roku wyprodukujemy jeszcze
około 52 tys. tych pojazdów. Równocześnie wielkość

produkcji samochodów osobowych w 1970 r. w ilości
około 80 tys. sztuk pozwoli wykonać nasze zadania
w zakresie dostaw rynkowych i eksportu. W ten też

sposób w ostatnim roku obecnej 5-latki będziemy dy
sponowali 1 samochodem na 75—80 mieszkańców kra
ju, co np. w stosunku do 1966 r. będzie poważnym
krokiem naprzód (1 samochód na 127 mieszkańców).

(M. K.)
Opracowanie i zdjęcia CAF

W hali montażowej FSO. Foto — CAF Czarnogórski

Studenci AGH

i pomocą S
likwidacja, podziemnych wy
robisk metodami górniczymi.

Pierwsza grupa studentów
wykonała r.a terenie całego
starego miasta inwentaryza
cją wazysikich zapadlisk r.a

jezdniach, chodnikach i pod
wórzach powstałych na skutek
uszkodzenia sieci wodno-ka
nalizacyjnej lub obecności
nieznanych wyrobisk pod
ziemnych. Uzyskane zestawie
nie i opracowane plany po
zwolą na podjęcie w tych re
jonach potrzebnych prac ba-
dawczo-poszukiwawczych lub
likwidacyjnych.

Druga grupa wykonała se
rię badań laboratoryjnych w

skali półtechnicznej dla kon
troli parametrów wytrzyma
łościowych podsadzek che
micznych wodoszczelnych po-

aodomierzowi
mysłu doc. Zb. Strzeleckiego
i dr J. Slebodzińsiriego a sto
sowanych do likwidacji wy-
robisk'podziemnych — wzmac
niania i zabezpieczania przed
infiltracją wód fundamentów
zagrożonych obiektów. Labo
ratorium założono w podzie
miach zabytkowego ratusza.

— Jakimi metodami nau
kowcy ratują walący się San
domierz?

— Po prostu wypełnia się
stare wyrobiska podziemne
tzw. podsadzką chemiczną.
Jest to odpowiednio dobrany
zestaw szkła wodnego i chlor
ku wapnia oraz tamtejszej
gleby — lessowej. Składniki
te wymieszane i ubite tworzą
twardą masę nie rozpuszcza
jącą się w wodzie. Zakłada
my tę masę w otwory wyro-

Zabytkoiay ratusz sandomierski — turystyczna atrakcja tego miasta.
Foto CAF — Wawrzynklewicz

bisk, podobnie jak dentysta
zakłada plombę w dziurawy
ząb. Metoda ta daje od kilku
lat bardzo dobre efekty.

— Studenci — jak pan
wspomniał — wykonywali ba
dania laboratoryjne. Na czym
one polegały?

— Rozpoczęte tutaj bada
nia laboratoryjne będą konty
nuowane przez koło naukowe
„Carbon”. Mają zaś za zada
nie — bieżąca, okresową kon
trolę własności tego typu pod
sadzek wykonywanych z grun
tów lessowych pobieranych z

różnych odkrywek w okolicy
miasta.

— Czy na tym kończył się
współudział studentów w ra
towaniu Sandomierza?

— Nie tylko. Trzecia grupa
studentów opracowała dwa
filmy krótkometrażowe o te
matyce związanej z akcją ra
tunkową oraz wykonała kil
kaset charakterystycznych
zdjęć i przeźroczy w częściach
nadziemnych miasta i w wy
robiskach podziemnych. Stu
denci. słuchacze III i IV roku
Wydziału Górniczego zapo
znali się z technologią wyko
nywania obudów wtórnych w

wyrobiskach podziemnych
wykonywanych tutaj przez
Przedsiębiorstwo Robót Gór
niczych z Bytomia.

— Czy władze miejskie do
ceniły swoich gości?

— Władze miejskie otoczy
ły uczestników obozu troskli
wą opieką, m. in. oddano do
ich dyspozycji domki campin
gowe nad Wisłą. Dzięki temu
studenci mogli również znako
micie wypocząć po dopiero co

ukończonej sesji i przed cze
kającymi ich praktykami w

kopalniach.
— A studenci, czy zasłuży

li sobie na tak mile przyję
cie?

— Jak informuje o tym kie
rownictwo obozu wszyscy u-

czestnicy zasłużyli na duże u-

znanie za pełne zdyscyplino
wania zachowanie oraz wy
pełnianie w całości nakreślo
nego . programu prac.

A oto i oni: Zdzisław Ko-
hutek (starosta), Jerzy Ryd-
lewski, Jerzy Sapieiak, Wła
dysław Skoczylas (natrudzo
ny fotoreporter), AndTze.j Sęk,
Lucjan Tomicki, Kazimierz
Werecki, Wiesław Wityasz,
Witold Zalewski.

Zorganizowany obóz był
przykładem społecznego po
dejścia studentów z Akademii
Górniczo-Hutniczej do akcji
ratunkowej tego pięknego za
bytkowego miasta.
Rozmawiała:

HALINA ZAWRZYKRAJ

Na zastąpienie sierpa ko
są trzeba było czekać ty
siąclecia. Maszyny żniwne —

najpierw proste kosiarki, po
tem snopowiązałki i kombaj
ny — w krajach uprzemysło
wionych opanowały pola w

lat kilkadziesiąt.. U nas nowo
czesne metody zbioru liczą
sobie mniej, niż lat dwadzie
ścia. I choć kosa nie została
jeszcze całkiem odstawiona do
lamusa, nadchodzi zmierzch
snopowiązałki, a może i kom
bajnu w dotychczasowej jego
formie.

Przyspieszenie zbiorów, o-

graniczenie do minimum strat

przez osypywanie się ziarna,
przy konieczności liczenia się
z nakładami pracy ludzkiej i

dążeniu do obniżki kosztu

sprzętu, stopniowo dyskwali
fikują snopowiązałkę. Maszy
na ta, zrodzona z koncepcji
żniwiarza i osoby podbiera
jącej i wiążącej snopy, nie

Sobota
i

niedziela
W

Krakowie
POGODA W „KRATKĘ"...

Tradycji stało się zadość
i również w ostatnią nie
dzielę nie obeszło się w

Krakowie bez deszczu.

Tym razem jednak burza

przeszła nad miastem do
piero w godzinach popo
łudniowych, kiedy więk
szość mieszkańców powró
ciła już z niedzielnego wy
jazdu na „zieloną traw
kę”. Natomiast w godzi
nach przedpołudniowych
gwarno i rojno było w

krakowskich parkach, nad

Rudawą, Wisłą, w okoli
cach Lasu Wolskiego, Ska
łek Twardowskiego, no i

oczywiście — na basenach.

Niestety znowu nie popi
sała się nasza gastrono
mia. Np. na basenie „Wi
sły", aby kupić butelkę o-

ranżady czy kefiru trzeba

było stać w kolejce co naj
mniej bite trzy kwadran
se. Zestaw dań barowych
ciepłych był bardzo ubogi,
a po godzinie 14 w karcie

pozostała jedynie fasolka
i po bretońsku. Taka sytua

cja powtarza się niemal w

każdą niedzielę i aż dziw
człowieka ogarnia, że ga
stronomia nie umie wycią
gnąć z tego żadnych wnio
sków. Z niewiadomych
przyczyn zlikwidowano na

basenie drugi punkt sprze
daży napojów, kanapek, nie

widzieliśmy ani jednego
wózka sprzedającego lod y

czy wodę sodową. A za
pewniamy handel, że kan
dydatów było sporo, co

gwarantowało wcale ładne

obroty.

MŁODZIEŻ POLONIJNA

ZWIEDZA KRAKÓW

Międzynarodowy
Studencki przy ul.

monta gościł przez
dni 143-osobową
młodzieży

Hotel

Rey-
kilka

grupę

polonijnej z

ośmiu ośrodków uniwersy
teckich Stanów Zjednoczo
nych. Goście zwiedzili o-

czywiście zabytki Krako
wa, Uniwersytet Jagielloń
ski, wysłuchali zorganizo
wanych specjalnie dla nich

wykładów w Collegium
Maius. Młodzież polonijna
zwiedziła również szereg

miejscowości na ziemi kra
kowskiej, m. in. Oświę
cim, Zakopane, Wieliczkę.

KOLEJARZE
PRZED KOLEJNĄ PRÓBĄ

Po kilku dniach względ
nego spokoju — krakow
skich kolejarzy czekają
znowu ciężkie dni. Rozpo
czyna się bowiem powrót
dzieci z drugich turnusów

kolonijnych, w związku z

czym krakowski dworzec
będzie musiał przyjąć kil
kadziesiąt specjalnych po
ciągów. Wczoraj w póź
nych godzinach nocnych
przejechały przez dworzec
dwa pierwsze pociągi z Za
kopanego do Warszawy
oraz z Gdyni do Chabówki.

(ans)

^mienia bowiem wiele w

technologii sprzętu.

Tegoroczne doświadczenia

Dlatego też w czasie tego
rocznych żniw nie tylko wiel
koobszarowe gospodarstwa,
jak PGR i spółdzielnie' pro
dukcyjne, ale i indywidualne
gospodarstwa za pośrednic
twem kółek rolniczych korzy
stają z usług kombajnów.

Nowoczesny wysokowydaj-
ny kombajn, łączący w sobie
zespoły żniwne i omletowe,
pozwala na eliminację po
szczególnych faz zbioru, zna
czną oszczędność obsługi i
czasu potrzebnego na sprzęt.
Skomplikowany ten i ko
sztowny agregat ma jednak i
wady. Pracuje drogo, często
miewa defekty i wymaga
sprawnie zorganizowanego za
plecza do odbioru, a także do
suszania i magazynowania
ziarna. Tak korzystnych wa
runków atmosferycznych, su
chego, dobrze dostałego i nie
wylęgniętego zboża jak w

tym roku, nie zawsze. nieste
ty, można się spodziewać.

Naukowcy z różnych dzie
dzin szukają sposobów roz
wiązania tych problemów —

opracowania nowych techno
logii zbiorów, pozwalających
na zastosowanie tańszych i
bardziej niezawodnych ma
szyn oraz na przekształcenie
roślin uprawnych w taki spo
sób, by były bardziej podat
ne do mechanicznego zbioru.
Konstruktorzy zaś udoskona
lają kombajn, starają się
podnieść jego niezawodność.

Potrzeby rolników i...
konstruktorów

Trudności biorą się z coraz

większych i cięższych kłosów.
Ze sprzeczności, jakie istnieją
między potrzebami rolnictwa a

pobożnymi życzeniami kon
struktorów. Otóż ideałem dopa
sowanym do mechanicznego
zbioru byłaby np. pszenica,
której kłosy zr. -ynają się 10—
15 cm nad ziemią (by słoma nie
absorbowała mocy omłotowych),
o łatwo młócącym się ziarnie i

średniej wydajności z hektara.
Słomę, co prawda, udało się
wydatnie skrócić, ale nie do te
go stopnia. Łatwo młócącego
się, a więc łatwo osypującego
się ziarna, rolnicy boją się jak
ognia, bo to przecież grozi stra
tami. Co do • vda.iności, to naj
nowsze, wysokoi ofensywne
pszenice, przy plonie 55—60 q
ziarna z ha, zaczynają prze
kraczać przepustowość wielu
typów kombainów. Dla kon
struktorów nowe nieszczęście.
Wymłóeenie takich ilości stwa
rza bowiem duże zapotrzebowa
nie mocy, trwals; eh materia
łów. By tym kłopotom zaradzić,
prowadzi się f izyko-meeha-
niczne badania roślin upraw
nych, stara się znaleźć rozsądne
kompromisy.

Instytut Mechanizacji i E-

lektryfikacji Rolnictwa, kate
dry mechanizacji wyższych
szkół rolniczych (m. in. WSR

w Lublinie) wspólnie z uczo
nymi czechosłowackimi po
szukują nowych rozwiązań.
Bada się dwu i trzyfazowy
system sprzętu. W tych syste
mach, popularnych już w nie
których krajach, cięcie zbóż
wykopywane jest wysokowy-
dajną, prostą w konstrukcji
żniwiarką pokosową. _ Przy
dwufazowym systemie w

zbiorze bierze udział kombajn,
wyposażony — zamiast zespo
łów tnących — w urządzenie
podbierające pokos. Przy
trójfazowym, pokos podbiera
ny jest przez silos-kombajn,
tnący zboże na sieczkę, którą
ładuje do przyczepy. Ogrom
nie zmniejsza to objętość
zbioru, ułatwia przewóz, ma
gazynowanie i omłot mło-

carnią.
Taki system pozwala — jak

wykazują próby — uniknąć
wielu kłopotów przy zbiorach
kombajnem (szczególnie w o-

kresie niezbyt sprzyjającej
pogody). Można też wcześniej
rozpocząć koszenie bardziej
wilgotnego zboża, a więc uni
knąć spiętrzenia prac. Mecha
nizacja zbiorów, choć rozłożo
na na etapy, jest prostsza,
bardziej niezawodna i chyba
tańsza.

A. JARUZELSKI
(WiT-AR) i

SIERPIEŃ poniedziałek Euzebiusza

ROZMAITOŚCI: Harvey — 19.15,
MUZYCZNY (Im. Słowackiego):
Faust — 19.15.

APOLLO: Śmierć w ampułce
(NRD, 14 lat) — 16, 18, 20.15. DOM
ŻOŁNIERZA: nieczynne. KULTU
RA: Wehikuł czasu (USA, 14 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Radość o

poranku (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Miłość nie

wymaga słów (czesk., 12 lat) —

15.30. Śniegi w, żałobie (USA, 12

lat) — 17.45, 20. MINIATURKA:
Bunt dziewcząt (jap., 16 lat) —

10, 12, 17, 19. MŁ. GWARDIA: O-
statni żacliód słońca (USA, 14 lat)
— 14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Wrak

„Mary Deare” (ang., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Jeden
dzień szczęścia (radź., 16 lat) — 19.
UCIECHA: Fifi Piórko (fr., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WANDA: Dar
ling (ang., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.

WARSZAWA: Osiodłać wiatr

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WISŁA: Zjadacz dyń (ang., 16 1.)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Wo
jenka, wojenka (fr.-rum., 14 lat)
— 16, 18, 20.15. WRZOS: Juanna
Galio (meks., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH: nieczynne. ZWIĄZ
KOWIEC: Listek figowy (węg., 16

lat) — 17, 19. KINO LETNIE (Park
Decjusza): nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Zwariowaną noc (poi., 11

lat) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID:
Wielki wyścig (USA, 11 lat) —

16, 19. ŚWIATOWID m. sala: Szy
fry (poi., 16 lat) — 17, 19. SFINKS:
Milioner bez grosza (ang., 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ENERGETYK,
KOLOROWE, BALLADYNA, O-
RION (Podłęże) — nieczynne.

SWOSZOWIANKA i ZZK (Pro-
kocim) — nieczynne.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

Uwaga:
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze tea
trów, kin i telewizji redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

CHIRURG.: Kopernika 21
INTERNIST.: Kopernika 15
LARYNGOLOG.: Kopernika 23
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego _ wypadki 09,

zachorowania i przewozy: 395-00,
395-01, 395-02, Grzegórzki: 2 0-1,
205-77, Podgórze: 625-50, 657-5Ą
Nowa Huta: 422-22, 417-70.

APTEKI
Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Konop

nickiej 3, Pstrowskiego 27, Prąd
nicka 85 87, N. Huta — Centrum

A, bl. 3 (tlen).

11AD -O
PROGRAM I

Godz. 5 .00 Wiad. 5.06 Rozmait.
roln. 5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00
Dziennik. 6.10 Muz. 6.45 Kalen
darz. 6.50 Muz. 7.00 Wiad. 7 .05

Naukowcy rolnikom. 7 .30 Piosen
ka dnia. 7.35 Muz. 7 .45 Radio-

problemy. 8.00 Dziennik. 8 .18 Kon

cert Ork. PR. 8.44 „Nowości hi
storyczne”. 9.00 Dla dzieci „Za
bawy, zawody, wyprawy, przy
gody”. 9.20 Muz. 10.00 „Dwie nie
zaradne i ja” — humoreska. 10.20
Z wizytą u naszych przyja
ciół. 11.00 Muz. operowa. 11.35

„U Koniecznej na Bukowinie”.
11.56 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.
12.10 Na organach Hammonda.
12.25 Rolniczy kwadrans. 12.40

„Więcej, lepiej, taniej’’. 13.00 Z
muz. ros. i radź. 14 .00 Koncert

estradowy. 14.30 Włoskie canto.

15.00 Wiad. 15.05 Z życia Zw. Radź.
15.30 Muz. 15.50 „Przezorny zawsze

ubezpieczony”. 15.55 „Opinia kon
sumenta”. 16.00 „Popołudnie z

młodością”. 17 .55 Wiad. 18.00 „Lu
bili własne utwory” — aud.
sł. -muz. 18.43 Kwadrans z dedy
kacją. 19.00 „Z księgarskiej la
dy”. 19.10 „Jedno z siedmiuset” —

aktywizacja Ulanowa. 19.30 O

problemach ZBoWiD-u . 19.45 Z

zespołem K. Sadowskiego. 20.00
Wiad. 20.30 Wieczór lit.-muz. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
Muz. czasów Dantego. 23.30 Suity
orkiestrowe. 24.00 Wiad. 0 .05 Ka
lendarz radiowy. 0.10—3.00 Pro
gram nocny z Rozgłośni PR w

Gdańsku.
PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Muzyka.
5.30 Wiad. 5 .36 Aud. dla wsi. 6 .00
Muz. 6 .10 Progn. pog. (Kr). 6.20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 Propo
nujemy, informujemy przypomi
namy. 7 .00 Progn. pogody (Kr).
7.01 Co nam tydzień niesie. 7.30
Dziennik. 7.48 Progn. pog. (Kr).
7.49 Mel. rozrywk. 8 .00 Mel. 8.30
Wiad. 8 .35 Muz. 9 .30 „W Jeziora
nach”. 10.00 Wiad. 10.05 Utwory
komp. szkoły mannheimsklej.
10.50 „Cichy Don”. 11.10 Porady
dla kobiet. 11.20 Muz. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa
ta. 12 .25 Kompozytor i jego pio
senki. 12.45 „Rozmowa o fizyce”.
13.00 Audycja dla wsi — „Sołtys z

Wielkiej Wsi”. 13.10 Koncert (Kr).
14.00 Muz. 14.35 „Fala 56”. 14.45

Słynny skrzypek Misza Elman.
15.00 Z płytoteki rozrywkowej
Polskich Nagrań. 15.30 Dla dzie
ci „Podróż do wysp słonecznych”
— słuch. 10.00 Wiad. 16.05 „Wcza
sy” — kom. 16.25 Dawny przebój.
16.30 Fel. sport. 16.35 Muz. 16.45
Wiad. ziemi rzesz. 17.00 „Wilki
morskie z Rusocina w Krako
wie” — rep. 17 .15 Gra Zespół Or
ganowy Rózgi*. Krak. 17 .30 Skrzyn
ka interwencji. 17.40 Utwory fort,
gra Wł. Horowitz. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 Przegląd czasopism
krak. 18.20 Mel. i piosenki. 18.35
Radio-reklama (Kr). 18.45 „Mój
dom, moje osiedle”. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30
Koncert ork. symf. z udziałem

Haliny Czerny-Stefańśkiej. 20.08

„Żeńcy” Sz. Szymonowicza. 20.18

D. c. koncertu. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sport. 21 .40

Nowiny i nowinki muzyczne. 22 00

Rozmowy o wychowaniu. 22.10

Koncert Chóru Rozgł. Wrocł.
22.30 Aud. stud. 22.45 Ork. tan.

23.05 Relaks muzyczny. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

Ponadto na fali ultrakrótkiej
UKF 68.75 lokalnie z Krakowa
16.15—17.00 „z twórczości Jana Se
bastiana Bacha”.

TELEWIZJA
Godz. 16.55 Program dnia. 17 .00

Kronika tygodnia. 17 .20 Wiado
mości Dziennika TV. 17 .25 Film

z serii „Bonanza”. 18.20 Studio
Uno. 18.50 Kino Krótkich Filmów.
19.26 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.05 Z cyklu: „Gd Kaukazu do
Tień-Szaniu”. 20.25 IV Telewi
zyjny Festiwal Teatrów Dramaty
cznych — „Poznańskie Kredowe
Kolo”. Po teatrze ok. 21.25 Dzien
nik TV. 21.40 „Przed północą” —

film rozr. produkcji węgierskiej.
22.10 Program na jutro.



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr 193 (6059)

Ekstraklasa piłkarska wystartowała

w Opolu
W pierwszych spotkaniach piłkarskiej ekstraklasy zano

towaliśmy jedną, ale za to wielką sensację. W Opolu be-
niaininek ekstraklasy zanotował na swym koncie bardzo
cenny sukces zwyciężając aktualnego mistrza Polski Gór
nika Zabrze. W pozostałych meczach obserwowaliśmy za
cięte, lecz bardziej wyrównane pojedynki. Dość słabo jak
na pierwszą ligę spisali się napastnicy. Zdołali oni w 7 me
czach strzelić zaledwie 12 bramek.

Drugoligowcy mają już za sobą drugą kolejkę spotkań.
Tutaj jedynie Zawisza jest bez straty punktu. Zespół
po remisie Garbarni w Raciborzu, objął prowadzenie w

beli.
Sobotnie 1 niedzielne mecze zespołów krakowskich

liczyć należy do udanych. Cieszy pierwsze zwycięstwo Unii
Tarnów w Gdyni z MZKS-em. Remisowy wynik Garbar
ni z Unią Racibórz zaliczyć należy także do sukcesu zes
połu krakowskiego. Nie przyniósł krzywdy zespołom remiso
wy wynik meczu Hutnik — Cracovia. Smuci natomiast pe
chowa porażka Victorii na własnym boisku z Górnikiem.
W pozostałych meczach II ligi nie zanotowano niespodzia
nek.

Zagłębie — Wisła 0:0
ŁKS — Stal Rzeszów 1:1 (0:0
Odra — Górnik 1:0
Ruch — Legia 1:1 (0:1)
Gwardia — GKS 0:2 (0:1)
Pogoń — Śląsk 2:0 (2:9)
Szombierki

ten
ta-

za-

1. GKS
2. Pogoń
3. Polonia
4. Odra
5. Legia
6. ŁKS
7. Ruch
8. Stal
9. Wisła

10. Zagłębie
11. Szombierki
12. Górnik
13. Gwardia
14. Śląsk

Cenny punkt Wisły

Ilutnik — Cracovia 0:0
Victoria — Górnik W. 0:2 (0:1)
Unia Rac. — Garbarnia 1:1
(0:0)
Gdynia
(1:0)
Thorez — ROW 3:1 (2:0)
Włókniarz — Zawisza 1:3 (1:0)
Lotnik — Lech 1:1 (1:1)
Olimpia — Start

Unia T*'*®ów 1:3

Polonia

ZKS

Dą-
pań

1:0 (0:0)
w ostrym wydaniu

Dość często obrońcy Cra-
covii znajdowali się w o-

pałach. Tym razem Rybka
wyjaśnił podbramkowe

zamieszanie.
Fot. W . KLAG

Przez trzy dni na kortach Czar
nych w Żywcu 62 zawodników i

16 zawodniczek walczyło w tra
dycyjnym już turnieju tenisowym
o „Puchar Ziemi Żywieckiej”.
Zameldowała się jak zwykle ści
sła czołówka z mistrzem Polski
Wiesławem Gąsiorkiem, Piątkiem,
Jamrozem, Andrzejewskim i
browskim na czele. Wśród
obsada była nieco słabsza.

Organizatorzy turnieju
Czarni z Żywca czynią wszystko,
aby ta impreza z roku na rok

cieszyła się coraz większym po
wodzeniem 1 trzeba przyznać, że

udaje im się to coraz lepiej.
Tegoroczny turniej przyniósł w

grach męskich szereg ciekawych
i na dobrym poziomie spotkań.
Już po raz czwarty z rzędu trium
fował mistrz Polski W. Gąsiorek,
ale były sety, w których mistrz

wykazać musiał maksimum swycn
umiejętności.

A oto wyniki gier półfinało
wych. Mężczyźni: Dąbrowski
(Baildon) — Jamroz (Gwardia) 7:5,
6:0, Gąsiorek — Piątek (obaj
Warta) 6:3, 6:2. W finale Gąsio-
rek — Dąbrowski 6:4, 6:1, 6:2.

Kobiety — półfinały: Kralówna

(Górnik Zabrze) — Deponte (Gór
nik Zabrze) 6:2, 6:0, Zdunówna

(SKT Sopot) — Bullńska (Cheł
mek) 6:4, 6:2. Finał Kralówna —

Zdunówna 6:4, 6:3. Debel w grach
męskich nie został jeszcze zakoń
czony. Zwycięzcy wyłonieni zo
staną z par: Gąsiorek — Piątek
i Prystrom — Swiłło.

Na zakończenie prezes Czarnych
Hirzberg i wiceprezes Wyrwa
wręczyli zawodnikom szereg rze
czowych nagród i dyplomów. Kie
rownikiem turnieju był p. Ryn-,
czowski, a sędzią głównym za
wodów p. Józef Hebda.

—&---

Zagłębie—Wisła 0:0

Krakowska Wisła sprawiła
swoim kibicom miłą niespo
dziankę wywożąc z Sosnowca
1 cenny punkt. Niewielu bo
wiem fachowców dawało
szanse zdobycia punktu kra
kowskiemu zespołowi tym
bardziej, że Zagłębie, to prze
cież wicemistrz Polski i dru
żyna bardzo renomowana,
która tak świetnie spisywała
się w ostatnich rozgrywkach
Intertoto.

Podczas pierwszych minut
gry zarysowała się zdecydo
wana przewaga
Mieli oni nawet kilka dosko
nałych sytuacji

gospodarzy,

podbramko-

Porażka Yictorii

wycłi. Stroniarz bronił jednak
z dużym szczęściem i spoko
jem. Dostosowali się do nie
go obrońcy i pomocnicy, któ
rzy wprowadzali ład we wła
snej drużynie. Coraz częściej
ataki Zagłębia zaczęły się za
łamywać. Gra wyrównała się
i wiślacy wiele razy również
przeprowadzali składne '

ataki.
Po zmianie stron

przestawiła się z gry
sywnej na ofensywną. Jej na
pastnicy wielokrotnie gościli
na przedpolu Zagłębia, ale
rzadko jednak zdobywali się
na zaskakujące strzały. Tak
jak w pierwszej połowie spo
kojem i dużym opanowaniem
imponowała obrona Wisły.

Najlepiej w zespole krako
wskim zabrali: Monica, Ka
wula, Budka, Stroniarz, a w

ataku Studnicki, który snra-

wiał wiele kłopotu obrońcom
gospodarzy. W zespo1e Zagłę
bia naibardziej widocznym
zawodnikiem był Bazan.

Wisła wystąpiła w skła
dzie: Stroniarz, Monica, Ka
wula, Budka, Polak, Musiał,
Lendzion (Opiełka), Gach,
Sykta, Studnicki, Skupnik.

—O—

kontr-

Wisła
defan-

1. Zawisza 247—4
2, Garbarnia 234—1
3. Górnik W. 235—3
4. Unia Tarnów 2 3 4—2
5. Lech 232—1
6. Hutnik 231—0
7. Thorez 226—5
8. Unia Rac. 224_4
9. Lotnik 222—2

10. Cracovia 220—0
11. Olimpia 221—3
12. Start 213—4
13. Gdynia 214—6
14. Victoria 210—2
15. ROW 201—4
16. Włókniarz 201—4

Hutnik — Cracovia 0:0

Rozegrany w sobotę pojedynek
piłkarski o mistrzostwo II ligi po
między Hutnikiem Nowa Huta
i Cracovią zakończył się wyni
kiem nierozstrzygniętym 0:0.

Spotkanie stało na niezłym po
ziomie i zwłaszcza w pierwszej
połowie dostarczyło kibicom spo
ro emocji. W drugiej części spot
kania gra była ostra, a miejsca
mi brutalna, w efekcie czego opu
ścili boisko zawodnicy Cracovii
Zuśka 1 Żuwała. Bądźmy szcze
rzy, duża wina w tym sędziego,
który nie przerywał częstych,
brutalnych pojedynków.

ra

W lidze międzyokręgowej

Raków pierwszym liderem
Równocześnie z ekstraklasą pił

karską wystartowała wczoraj ligi
międzyokręgowa. Pierwszym lide
rem została drużyna Rakowa. Ze
społy krakowskie poza Wawelem i

Unią Oświęcim, która zremisowała
ze Startem Starachowice, rozpo
częły rozgrywki od porażek.

A oto uzyskane rezultaty:

minut
defen-
bram-

wypa-

Sukces Unii

Wczorajsze spotkanie piłkarskie
o mistrzostwo II ligi pomiędzy
Victorią 1 Górnikiem Wałbrzych
jeszcze raz potwierdziło, że nie

wystarczy wypracować sobie sze
reg dogodnych pozycji i dużą
przewagę w polu, aby zanotować
na swym koncie zwycięstwo. Vic-
toria niemal przez 90 min. spot
kania miała wyraźną przewagę
nad swym przeciwnikiem, a mimo
to zeszła z boiska pokonana 0:2

(0:1).
Goście od pierwszych

grali uważnie wzmocnioną
sywą, niepokojąc jedynie
karza Yictorii nielicznymi
darni organizowanymi przez Łu
kasika, Szydłę i Mszyca. Już w-11
min. gry, mimo naporu gospoda
rzy, kontratak gości zakończył
się powodzeniem i Paździor zdo
był dla Górnika prowadzenie. Od

tej pory przewaga gospodarzy
stała się jeszcze wyraźniejsza, ale
bramkarz Górnika Sularz miał

swój dobry dzień.
Po zmianie stron obraz gry nie

uległ żadnej zmianie. Victorla a-

takowała nadal non stop, ale nie

mogła zmusić do kapitulacji de
fensywę 1 bramkarza gości.
Szczęście uśmiechnęło się jeszcze
raz do gości w 79 min. i niegroź
ny atak zakończył się niepomyśl
nie dla Victorii. Błąd obrońcy i

niepewną Interwencję bramkarza

Kwiatkowskiego wykorzystał Łu
kasik 1 zdobył drugą bramkę.

---- 0----

Unia — Garbarnia
1:1 (1:0)

Nie był to wprawdzie pojedy
nek na wysokim poziomie, ale

garbarze zaimponowali dobrym
wyszkoleniem technicznym. Nie
stety garbarze również... zbyt du
żo dyskutowali z sędziami 1 w re
zultacie w notesie sędziowskim
zostali zapisani Kucharczyk i

Kwiatkowski.

Pierwszą bramkę zdobyli gospo
darze w 26 min. Za faul na Kios
ku sędzia podyktował rzut wolny,
a niezawodnym egzekutorem oka
zał się Klimaszka.

Po zmianie stron w 57 min. Pi
larski zaskoczył obronę racibo-

rzan, zdobywając wyrównanie.
Garbarnia: Kierdaj, Kurek, Kar

piel, Kwiatkowski, Konopka, Ku
charczyk, Pilarski, Jasiówka, Flo
rek (Browarski), Odsterczyl,
Weiss.

W
MZKS—Unia Tarnów

1:3 (1:0)
Miłą niespodziankę sprawili pił

karze Unii, wygrywając w Gdy
ni z MZKS 3:1 (0:1). Mecz rozpo
czął się od ładnych akcji Unii.
Pod bramką gospodarzy uniści je
dnak zawodzili. Na odmianę z

szybkiego wypadu gospodarze
zdobyli w 18 min. bramkę przez
Nahorskiego.

Po zmianie stron Unia jeszcze
bardziej wzmocniła tempo i już
po 8 minutach gry prowadziła 2:1

po strzałach Oratowskiego i Hor-

by. Później gra się wyrównała, a

pod koniec w 87 min. Horba cel
nym strzałem przypieczętował

sukces swego zespołu. W zwycię
skiej drużynie na wyróżnienie
zasłużyli Horba, Oratowski i Kul
pa.

UNIA: Czekanowskl, Płachta,
Mazurek, Burkat, Blaga II, Kul
pa, Kotwa, Horba, Oratowski,
Blaga I, Bucki.

Bramki zdobyli dla MZKS w

min.
min. Oratowski oraz w 53 i
min. Horba.

SANDECJA — WAWEL 1:2 (0:2)
WISŁOKA — RAKÓW 1:3 (1:3)
RESOVIA — BRON RADOM

0:1 (0:1)
KSZO — GÓRNIK JAW. 2:0 (2:0)

SLAVIA — GÓRNIK WOJK.
1:2 (1:1)

UNIA OSW. — STAR STARACH.
2:2 (2:1)

BŁĘKITNI — STAL MIELEC
1:0 (0:0)

HUTNIK TRZEB. — KARPATY

0:2 (0:1)

1. Raków 123—1
2. Karpaty 122—0
3. KSZO Ostrów. 1 2 2—0
4. Górnik Wojk. 1 2 2—1
5. Wawel 122—1
6. Błękitni 121—0
7. Broń 121—0
8. Stal 112—2
9. Unia Oświęcim 1 1 2—2

10. Sandecja 101—2
11. Slavia Ruda 1 0 1—2
12. Resovia 100—1
13. Stal Mielec 100—1
14. Wisłoka 101—3
15. Hutnik Trzeb. 1 0 0—2
16. Górnik Jaw. 100—2

Pojedynek rozpoczął się od ata
ków Cracovii, która już w trze
ciej minucie mogła zdobyć pro
wadzenie. Pajor zdecydowanym
wybiegiem zażegnał jednak nie
bezpieczeństwo. Kontratakiem re
wanżują się hutnicy i strzał An-
kusa trafia w słupek. Kilka mi
nut później Pajor znów popisuje
się ładną obroną. Broni on też z

powodzeniem oddany z ostrego
kąta strzał Ślusarka. Następnie
groźne sytuacje stwarzają Ankus
i Droździok strzał tego zawod
nika trafia jednak w poprzeczkę.

Po zmianie stron oglądamy czę
ściej brutalne i ostre zagrania
zawodników (celują w tym pił
karze Hutnika) niż ładne akcje.
Po opuszczeniu boiska przez
dwóch zawodników Cracovii Hut
nik uzyskuje przewagę. Goście

komasują jednak zdecydowanie
obronę i nie pozwalają napastni
kom Hutnika rozwinąć gry skrzy
dłami. Jeszcze raz niebezpieczną
sytuację stwarza Ankus strzela
jąc ostro, ale piłkę w ostatniej
chwili wybija z linl bramkowej
Barczyk.

W Hutniku wyróżnili się Pajor,
Drobny 1 Ankus, w Cracovii H.
Jałocha, Rewilak i Ślusarek.

CRACOVIA: H. Jałocha, Che-

micz, Rewilak, Barczyk, Rybka,
K. Jałocha, Ślusarek, Zuśka, En
glert (Wardyła), Poprawski, Żu
wała.

HUTNIK: W. Pajor, Drobny,
Gola, Swierkosz, Jarczyk, Głady-
sek, Ankus, Gajewski, Kowalczyk,
Droździok (Kasalik), Krzyżanow
ski.

Zwycięstwo lekkoatletów
USA

Na londyńskim stadionie Whlte

City odbyło się międzypaństwowe
spotkanie lekkoatletyczne Stany
Zjednoczone — Wielka Brytania,
w konkurencji mężczyzn. Zdecy
dowane zwycięstwo odnieśli Ame
rykanie 139:84. Podczas tego me
czu doszło do interesującego po
jedynku na dystansie jednej mili

między rekordzistą świata Ame
rykaninem Ryunem a zawodni
kiem Kenii — Keino. Bieg wygrał
Amerykanin w czasie 3.56,0.

A oto ciekawsze wyniki: tycz
ka — Seagren (USA) 5,20, 200 m —

Carlos (USA) 20,9, 5000 m —

McCaferty (W. Bryt.) 13.45,8, dysk
— Carlsen (USA) 60,54, młot —

Burkę (USA) 66,62, 110 m ppł. —

Davenport (USA) 13,7.
---- •-----

Łusis ustanowił rekord
ZSRR

Janls Łusis w niedzielę ustano
wił nowy rekord ZSRR w rzucie

oszczepem osiągając rezultat 87,62
1 poprawiając poprzedni rekord o

106 cm. Rezultat ten Łusis osiąg
nął już w pierwszej kolejce rzu-

—o—
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18
50
87

W środę pierwsze
spotkania piłkarskie

o Puchar Polski

Niemal równocześnie r. inaugu
racją I ligi w szranki stają ze
społy piłkarskie, które 1uż w naj
bliższą środę, tj. 16 bm. roze
grają pierwszą rundę meczy fina
łowych o Puchar Polski na szcze
blu okręgu. W pierwszej kolej
ce spotkań grają ze sobą na
stępujące drużyny (na pierwszym
miejscu wymieniamy gospodarzy
zawodów): Kolejarz Stróża (kl.
,,B”) — Unia Tarnów (II liga),
Czarni Żywiec (kl. „A”) — Bes
kid Andrychów (liga okręgowa),
Halnlak Maków Podhalański (kl.
„A” — Wawel Kraków Ulga mię
dzyokręgowa), Orzeł Cikowice (kl.
,.B”) — Korona Kraków (kl. „A”),
Wawel Ib (kl. ,,A”) — Czarni
Kraków (liga okręgowa) 1 Olkusz

(k). „A”) — Górnik Jaworzno (li
ga międzyokręgowa). Pauzuje ze
spół Unii Oświęcim Ib.

Rozgrywki prowadzone zostaną
według regulaminu rozgrywek o

Puchar Polski. W razie wyniku
rem!sowego o zwycięstwie decy
dują rzuty karne.

W dniu 30 sierpnia br. rozegra
na zostanie druga runda rozgry
wek.

Nahorski, dla Unii w

Pierwsi w

pracy i w sporcie

Juniorzy Górnika Zabrze

mistrzami Polski
W Olsztynie zakończyły

mistrzostwa Polski juniorów
piłce nożnej. W ostatnim dniu
wodów Górnik Zabrze

Zawiszę Bydgoszcz 1:0
Stadion Chorzów wygrał
mią Olsztyn 2:1 (1:1).

Mistrzem Polski na rok
stali juniorzy Górnika

przed Warmią Olsztyn,
Bydgoszcz i Stadionem Chorzów.

—O—

Dziękujemy
za pozdrowienia nadesłane do

naszej redakcji uczestnikom obo
zu ZMS, przy KZPO,

zawodnikom „Korony” za po
zdrowienia przesłane z obozu w

Rytrze.

się
w

ea-

pokonał
(0:0), a

z War-

1967 zo-

Zabrze

Zawiszą

Jednym z beniaminków klasy
„A” jest tarnowski KRS „Mo
tor”. Praca szkoleniowo-wycho
wawcza w tym klubie przebie
ga prawidłowo. Jak poinformo
wał nas wiceprezes klubu JAN
GALARA — klub ten bazuje
przede wszystkim na młodzieży
ze Szkoły Samochodowej PKS.
W tym miejscu należy podkre
ślić, że młodzi sportowcy z „Mo
toru” do dobrzy uczniowie, pra
cownicy i sportowcy, o czym
chociażby świadczy uzyskany
przez nich awans do kl. „A”.
Drużynę beniaminka trenuje St.
Idziniak, a kierownikiem druży
ny jest Jerzy Galara. Sportow
cy „Motoru” otoczeni są troskli
wą opieką Oddziału PKS Tar
nów, przy którym działa klub

sportowy. W codziennej pracy
pomagają klubowi m. in. dyr.
naczelny pełniący obowiązki
prezesa klubu Marian Matu
szewski, Gil, inż. Kokoszka,

Sportowcy AZS
startować będą w Tokio

Skromna liczebnie ekipa re
prezentować będzie nasz kraj na

najbliższej letniej uniwersjadzie
w Tokio (26 sierpnia — 4 wrześ
nia br.). Do stolicy Japonii wy-
jedzie ok. 20 osób Polacy star
tować będą w Tokio jedynie w

lekkiej atletyce i skokach do
wody. Dokładny skład reprezen
tacji nie został jeszcze ustalony.
Zapewnione w niej miejsca ma
ją m. in. dwie nasze doskonałe
sprinterki Irena Kirszenstein i
Ewa Kłobukowska, Jan Werner
oraz mistrzyni poprzedniej uni
wersjady w Budapeszcie w sko
kach do wody Bogusława Piet-
kiewiczowa.

Międzynarodowa Federacja
Sportu Uniwersyteckiego (FISU)
zadecydowała na nadzwyczaj
nym posiedzeniu w Brukseli, że

wszystkie ekipy występować bę
dą pod nazwami swych związ
ków sportowych. Polacy starto
wać więc będą w Tokio jako re
prezentacja Akademickiego
Związku Sportowego, mimo, że

znajdować się będą w niej także
sportowcy-studenci z innych
zrzeszeń.

Młodzież wypoczywa
i uprawia sport

W ramach akcji letniej organi
zowanej przez KSOS wzięło u-

dział 2.900 uczestników.

Zajęcia z zakresu nauki pływa
nia prowadziło 20-tu instrukto
rów wf na pływalniach w No
wej Hucie, w Borku Fałęckini i
Cracovii. 80 dzieci wzięło udział
w zawodach pływackich, 29 zdo
było karty pływackie, a 337 od
znaki „Już pływam”.

W dniach nie nadających się
do nauki pływania instruktorzy
organizowali gry zespołowe na

stadionach Krakusa w Nowej Hu
cie, Korony w Podgórzu 1 KSOS
Na Groblach.

W Igrzyskach zorganizowanych
'przez KSOS w 3 dzielnicach wzię
ło udział 1480 dzieci.

Wycieczki
Koło Grodzkie PTTK organizuje

wycieczkę:
Krajoznawcza 3-dnlowa org. w

dniach od 25 do 27 sierpnia br.
na trasie: „Warszawa 1 okolice”:
Kraków — Szydłowiec — Wila
nów — Warszawa (2 noclegi w Do
mu Turysty) — Palmiry — Czer
wińsk — Żelazowa Wola

Nieborów.

Gimnastyczki polskie
przegrały z Francją

Wczoraj w Ośrodku Przygoto
wań Olimpijskich rozegrane zo
stało trzecie międzypaństwowe
spotkanie gimnastyczne reprezen
tacji żeńskich Polski 1 Francji.
Tym razem mecz zakończył się
pewnym sukcesem zespołu fran
cuskiego, który zwyciężył Polskę
185,467:173,798. W poprzednich
dwóch spotkaniach zwyciężyła
Polska.

O porażce zespołu polskiego za
decydowała niedyspozycja mi
strzyni Polski Lech, która już w

pierwszej konkurencji spadła z

poręczy 1 zaprzepaściła wszelkie
szanse na zwycięstwo. Najlepszą
zawodniczka turnieju była wie
lokrotna mistrzyni Francji Le-
tournear. Zwyciężyła ona we

wszystkich konkurencjach demon
strując przy tym duże umiejęt
ności, elegancję 1 technikę. Dal
sze dwa miejsca zajęły także re
prezentantki Francji, ale duża w

tym „zasługa” stronniczej, sę
dziującej przedstawicielki Fran
cji p. Thiebault, która fawory
zowała w sposób zbyt drastycz
ny swe barwy narodowe.

Pozostałe zawodniczki Polski
nie zaprezentowały swej najlep
szej formy. Znać na nich trudy
zgrupowania przedmeczowego w

Zakopanem. A oto wyniki wielo
boju: 1. Letournear 38,200 pkt, 9.
Caxre (Francja) 37,267 pkt, 9.
Axmar (Francja) 37,068 pkt, 4.
Ochmańska 37,033 pkt, 5. Danlee

36,966 pkt, 6. Mazurek 36,900 pkt.

Aktywny napastnik „biało-czerwonych” Ślusarek inicjuje
jeden z rajdów na bramkę P ajora.

Fot. W. KLAG

Wodami Soły
do Oświęcimia

rzece Sole odbył się spływ

Zachęceni nie tyle artykułami,
które nawołują do deglomeracji tu
rystycznej Tatr, ile znakomitą po
godą wyruszamy z Wideł zawojs
kich szlakiem uświęconym tradycją
wędrowniczą. Warto jest tak iść,
truchtem zwolnionym i mieć tę
świadomość, że rzeczywiście upra
wia się prawdziwą górską turysty
kę. Naturalnie myślimy tak o so
bie bez kpin, pakując przed wy
prawą najpotrzebniejsze rzeczy do
plecaka: jakiś sweter, konserwy,
trochę chleba, kocher (na wszelki

wypadek, gdy w schronisku będzie
ciasno 1 nie będzie można otrzymać
ciepłego posiłku).

Pierwszy etap — Krowiarki. Nim
dojdziemy do tej pięknej przełęczy,
która rzeczywiście zachwycająco,
szeroką płaszczyzną pokrytą gęstym
lasem smreczynowym łączy Ora
wę z wzniesieniami beskidzkimi,
zaskoczy nas rozkopane, rozorane

uroczysko lasu. Droga. Połączy ona

Śląsk z Orawą, z Podhalem, z Ta
trami. Buldożery wrzynają się w

wiekową caliznę skał, gliny, górs
kiego piachu. Żegnaj ciszo, żegnaj
spokoju ostępów leśnych! Jesteśmy
chyba jedni z ostatnich, którzy je
szcze oglądają Krowiarki w stanie
naturalnym. Trudno, wymogi życia
są ostrzejsze, niż nasze „ochroniar
skie” serca. A jednak żal pomyśleć,
że za rok ruszą tędy olbrzymia ma
są samochody, motocykle, autobusy.
Przecież tutaj ponoć pokazywał się
niedźwiedź. Z pewnością nie będzie
tędy chodził, wystraszony motorową
cywilizacją...

Na razie — pierwszy odpoczynek.
Ciągną tu ludzie z Policy, podcho
dzą również od strony Orawy. Jak
przyjemnie, jak naprawdę przyjem-

soki las i t#lko wąskie szlaki tu
rystyczne wydeptane nogami wędru
jących. Na południe — wyrabowane
przez zwierzęta hale czynią wraże
nie dziwnej pustki. Tak bardzo cie
szymy się kosówką, która szczelnie
porasta szczyty, trawami, które sze
leszczą przy silnym wietrze. Wystar
czy nam pustka, gdzie już tylko ni
ska roślinność typu alpejskiego
świadczy o wysokości 1.725 metrów...

Po godzinnym odpoczynku, po na-

nie rozmawiać z takimi prawdziwy
mi turystami! Na Krowiarkach,
gdzie przed chwilą rozłożyliśmy mą-
natki, aż do samego schroniska nie
napotkaliśmy ani jednego niekultu
ralnego turysty. Wszyscy rozpako
wują jedzenie — nikt nie śmieci,
wszyscy czerpią wodę ze wspania
łego źródła na Krowiarkach — a

wokoło czysto, jak w salonie, nie
którzy gotują zupy — w miejscach
do tego przeznaczonych. To nie ża
den sen. To po prostu skutki dłu- patrzeniu się do syta na przepiękną
goletniej akcji wychowawczej. Pra- panoramę Beskidu Wyspowego z

wda? jednej strony 1 Jeziora Orawskiego

Przez Beskid Wysoki
Dość ostre podejście na Sokolicę.

Fanatyczni tatęrnicy z uśmiechem
politowania z pewnością powitają
słowa „ostre podejście”. Ale tak już
jest, że od czegoś trzeba zacząć. Je
szcze gc-dzina marszu i już drapie
my się na Babią Górę. Zachwyty —

są zbyteczne. A jednak chce się po
wtórzyć za poetami, reporterami —

turystami, że jest to wspaniała gó
ra, skąd widać rozlewisko naszych
Beskidów, widać granicę między
Orawą a masywem babiogórskim.
Właśnie od strony słowackiej, aż do
grani babiogórskiej podchodzą owce.

Po naszej stronie, w Parku Naro
dowym nie ma o tym mowy. I oto
widać wyraźnie, jak na dłoni, czy
opłaca się odpowiednia, racjonal
na ochrona zasobów przyrody, czy
nie. Po polskiej stronie ciemny, wy-

z drugiej — ruszamy ku przełęczy
Brony. Stamtąd "już szybko w dół
skalnymi stopniami do schroniska
na Markowych Szczawinach. No, i
dopiero się zaczyna! Od razu wpa
damy do przepięknego muzeum

schronisk górskich. Śliczna, maleń
ka chatka góralska. Powierzchnia
nie większa niż 15—18 metrów kwa
dratowych. A jakie bogactwo mate
riałów! Przede wszystkim postać
Hugona Zapałowicza, który walczył
z nacjonalistycznym Beskidenverein
najpierw w pojedynkę, nim w su
kurs jego myśli nie przyszli później
si działacze PTT i PTK. Piękne
pocztówki kolorowe z lat dziesią
tych 1 dwudziestych naszego wieku
(ach, gdyby teraz takie były!),
pierwsze mapy, zdjęcia turystów —

zapaleńców, modele schronisk, zdję-

cia, pokazujące rozbudowę schro
niska na Markowych Szczawinach.
Boję się, aby komuś do głowy nie
wpadła rozbudowa tej pięknej chat
ki. Niech zostanie taka, jaka jest.

Następnego dnia rano — mały
wyskok w kierunku przełęczy Bro
ny, stamtąd w kierunku Małej Ba
biej Góry (Cyl). Wydaje nam się,
że właśnie stąd najpiękniej widać
olbrzymi garb babiogórski. Mija
jąc potem w pospiesznym marszu

na dół schronisko na Markowych,
przyjemnie hodujemy w sobie myśl,
że już niedługo rozpoczną się pra
ce nad budową schroniska na Ba
biej
żyło
we”

Górze. Oby było ładne 1 słu-
tak dobrze, jak służy „Marko-
schronisko.

OLGIĘRD JĘDRZEJCZYK

U stóp Babiej Góry mieści się zarząd
i Muzeum Parku Narodowego. Tylko
dlaczego Muzeum zamknięte jest właś
ni. teraz, dlaczego w okresie, gdy mogą

je zwiedzać rzesze turystów — trzeba

przeprowadzać prace reperacyjne, jak
gdyby nie można tego zroplć w ciepłych
miesiącach jesiennych?

Fot. OTTO LINK

Spadochronowy
rekord Polski

0 W niedzielę, na lotnisku
Aeroklubu Warszawskiego, grupa
skoczków spadochronowych w

składzie: Jerzy Porębski, Marek
Szukszda i Andrzej Domański u-

stanowiła rekord Polski w sko
ku grupowym z wysokości 1.900
m z natychmiastowym otwarciem

spadochronu. Zespół ten osiągnął
wynik 52,5 cm od środka celu.

Dotychczasowy rekord, ustano
wiony w Krośnie wynosił 1,22 m.

%

Na
kajakowy „Trzech Zapór” z Żyw
ca do Oświęcimia, zorganizowany
przez Ognisko TKKF „Motor" An
drychów przy współudziale Za
rządu Okręgu Zw. Zawód. Meta
lowców, Zarządu Wojewódzkiego
TKKF oraz PTTK ziemi oświę
cimskiej 1 żywieckiej. W uroczy
stości otwarcia spływu między in
nymi udział wzięli: poseł na Sejm
ob. Władysław Adamiec, dyrek
tor naczelny WSW mgr Witold

Młyniec, prezes PTTK Antoni
Chołowiński oraz przedstawiciele
organizatorów.

Ńa starcie stanęło 96 osad ka
jakowych. Główną nagrodę spły
wu wygrał PTTK Oddział Ziemi

Oświęcimskiej, Puchar Zw. Zaw.
Metalowców zdobyło Ognisko
TKKF Metalowiec Tarnów, zaś Pu
char ZW TKKF Ognisko WSK Kra
ków. Puchary PTTK zdobyły o-

sady Yacht Club Wlkiny — Mię
dzybrodzie Bialskie 1 PZGS Ży
wiec.

Uczestnicy spływu przepływa
jąc obok Muzeum w Oświęcimiu
oddali hołd ofiarom faszyzmu
składając wieńce 1 wiązanki
kwiatów pod ścianą śmierci. Or
ganizatorzy spływu z Ogniska
TKKF „Motor” *w Adrychowle z

komendantem Janem Knapikiem
na czele dołożyli wszelkich sta
rań aby Impreza została przepro
wadzona należycie. Dużą pomoc
w organizacji okazały jednostki
MO na trasie spływu.

---- ©----

Juniorzy Wieliczanki

najlepsi
Wczoraj w Wieliczce zakończone

zostały piłkarskie rozgrywki fi
nałowe juniorów o puchar Wie
liczki. W decydujących meczach
Cracovla pokonała Górnika 3:0 1

uplasowała się na trzecim miej
scu. W meczu o pierwszą lokatę
spotkały się zespoły Wieliczanki
1 Wisły. Mecz zakończył się wy
nikiem remisowym 1:1 1 ustalony
został w pierwszej części spotka
nia. W zarządzonej dogrywce rzu
tów karnych lepszymi okazali się
wieliczanie pokonując Wisłę 3:9 1

oni zdobyli puchar Wieliczki.

Spotkanie sędziował mgr Krwa-
wicz.

W kilku wierszach
• Mistrzem Polski Juniorów w

tenisie na rok bieżący w konku
rencji dziewcząt została Jolanta
Rozala (Warta Poznań), a w kon
kurencji chłopców Witold Meres

(Nadwiślan Kraków).
O Finały gier podwójnych za

kończyły w niedzielę 13 bm. te
nisowe mistrzostwa Polski junio
rów. W ostatnim dniu turnieju
tytuły mistrzowskie zdobyli: w

grze podwójnej Lewandowski 1

Kidoń, debel dziewcząt Garba-
czówna 1 Rozala.

• W międzyokręgowym meczu

tenisowym, jaki odbył się w Byd
goszczy, Kraków pokonał gospo
darzy 7:4.

© W Budapeszcie rozegrany zo
stał mecz oldboyów Węgry—Au
stria. Spotkanie wywołało ogrom
ne zainteresowanie. Na trybunach
zebrało się 45 tys. widzów. Poje
dynek wygrali Węgrzy 5:1 (1:0).

© W Budapeszcie odbyły tlę
zawody w podnoszeniu ciężarów
w konkurencji juniorów. Duży
sukces zanotował Polak Reguła
wygrywając trójbój w wadze pół
ciężkiej wynikiem 447,5 kg.

© W Durbanie rozegrano mię
dzypaństwowe spotkanie w hoke-

ju na trawie, w którym Hiszpania
pokonała Południową Afrykę l:0.

• Amerykański student Don
Shhołlander poprawił należący do

niego rekord świata w pływaniu
na dystansie 200 m stylem dowol
nym. Amerykanin uzyskał czas

1.55,7.
• Bułgarska spadochronlarka

Zlatanowa ustanowiła absolutny
rekord świata w kombinowanym
skoku z wysokości 2 tys. metrów.
Dwukrotnie wylądowała ona w

centrum wyznaczonego koła. Jej
osiągnięcie przewyższa o 0,10 m

rekord świata.
• Radziecki oszczepnik Łusis

uzyskał bardzo dobry rezultat

podczas mistrzostw lekkoatletycz
nych Litwy, osiągając 86,22 m.

Komunikat „Totka”
P, P. Totalizator Sportowy za

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
13. VIII 67 r., na który wpłynęło
9.154,865 zakładów wylosowano
następujące numery: 5, 11, 12, 14,
36, 49, dod. 15.
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i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam, Kraków, ul. Wiślna 3, 1 p.. tel. 553-40 oraz oddziały: Bochnia, ul. Dominikańska 5, telefon 659, Chrzanów, ul. Grunwaldzka 6, tel. 88-59, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 18, tel. 601, Nowy Ta'g,

ul. Kościuszki l, tel. 336, Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel. 537, Tarnów, ul. Krakowska 13, tel. 56-50, Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 30-31, Nowa Huta, plac Centralny (Klub MP1K), teł. 417-50. R--43


